
.CORAZ WIĘCEJ 
LUDZI PRACY 

na wartach produkcyjnych 
' Oora:a więcej robołmo t robotników, majstrów i technł· 
Ir.ów, inżynierów f praco~ów umysłowych staje na. war­
tach produkcyjnych, pragnąc wzmożonym WYsiłkiem uczc16 
22 Lipca f V FestlWllol Młodzieży, 

ZGIERSKIE ZAKŁADY szych stan~ll tu na wartach , 
REMONTU MASZYN PRZE• r obótnicy z wydziału silnika­

. Ml'Sł.U Wt.OKIENNICZEGO wego. Z inicjatywy męża zau­

Dziś 
o 

I ' 

r r 

GŁOS ROBOTN.ICZY 
ORGAN ltW ł Kl. POUKIEl ZJEDROCZOND swniJ AOBOTNfCZD 

Nit ,„ CMl!l li.OK Jll CINA 11 Git 

• rozpoczyna sit; 
Prawie cała załoga Zgier­

tikich Zakładów :Remontu Ma ­
llllyn Przemysłu Włókienn<ilcz.e­
go stanęła na wiait'tach. 
Robotnicy z d:ziEJu obrób­
M rę=.ej zobowiąa:iali się 
podnieść il<lŚć produkcji I ga­
tunku o 0 ,5 proc. Załoga od­
lewni żeliwa ciągliwego 
zmnie-jsrzy i:lCIŚĆ bra:ków o 2 
proc., a załoga dziiału mecha­
nicznego - o 0 ,5 proc. 

fania grupy ZJWiązkowej w 
dziiale monia.żu silników, Wil­
czyńskiego, prlilcownicy tego 
dzialu zobowiązali się do dnili 
22 lipca montować codziennie 
jeden silnik motocyklowy po­
nad plan. 

KONFERENCJA 

iZPB JM. KUNICKIEGO' 

!tobotnice z praędza1ni śre­
dtnioprzędnej zaciągając war­
ty zobowiązały filę wyproou­
kować dodatkowo 1.260 kg 
przędzy i z.nmiej&yć ilość po­
jedynek. Tkalnia „A" zmniej­
szy ilość odpadków o 0,5 proc, 
i obniży ilość błędów w tka­
ninach, 

Na wartach sta111ęły równdeż 
:respoły tkackie majstrów Ry­
szarda Ambroziaka i Jana 
Hajdukia. Zespół Ambroziaka 
zmnlejszy ilość odipad'ków o 
0,2 proc. Zespół &:jduka po­
stanowH podjąć walkę o bez­
brakową produkcję. 

OZORKOWSKIE ZPB 

1.600 robotnic i robotn:.ków 
Owrkowskich ZPB stanęło 
już na wartach. Zaciągając 
warty załoga pestanowiła 
wzmóc walkę o zmniejs-zenie 
zużycia surowca i po<'l<niesie­
n ie ilości pro<l~cji I ~tun­
ku. 

Tkaczki - Bieńkowska i 
Szwajkowska, prządka Przy­
godzka i przewijarka Łosow­
ska wbowiąZl!lły s;ę oddawać 
wyłącznie produkcję 1 gatun­
ku. 

ZAKl:.ADY M-3 

Zaciągają także warty ro­
botnicy Zakładów Radiowych 
im. M . Kasprzaka. W ponad 
80 procentac:ł> zaciągnęła je 
załoga wydziału produkujące­
go bakelitowe części do apara­
tu radiowego typu „Syrena", 

Nikola; Butganin 

. , 

WIELKIEJ CZWORKI 

Dwight Eisenhower 

Delegacja rzqdowa ZSRR 
przqbgla do Genewq 

Dnia 17 lipca. o godz, 9 ·cza.su środkowo • europejskie­
go, przybyli do Genewy dla udziału w konferencji sze­
fów rządów czterech moca.rsłw przewodniczący Rady 
l\1intstrów ZSRR N. A. Bulganin, członek Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczow i minister 
Obrony ZSRR, marszałek Związku Radzieckiego G. K. 
Żukow. 

Na IQll.nisku Coi.ntrin ra­
d;z;'.ecką delegację rządową po­
wi,tał prezydent Szwajcarii 
Petitp'erre wraz z przedsta­
w .cielami rządu szwajcarskie­
go. 

Prezydent SzwajcaTH Petit­
pierre wygłosił krótkie prze­
mówi.enie, witając N. A. Buł­
gan:!lla, który po raz pierwszy 
przybył do Szwajoall'ii, i wy­
r<ifając nad7Jieję, że konferen­
cja szefów rządów czterech 
mocarstw zako1iczy się sukce­
sem. 

Prrew,odnic?:ący rad'Zieckiej 
delegacji rządowej N. A. Buł­
ga'l'li.n złożył na.stępujące o­
św'.iadczenie: 

czterech lll(}()a.rstw, pragnie 
zn11.leźć wraz z• przedstawicie· 
la.ml Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii I Francji 
drogj 1 sJ)OSoby złagodzenia. 
napięcia międzynarodowego 

oraz stworzenia. atmosfery za­
ufania. w stosunkach między 
państwami. 

r.----------

IV Plenum 
Komitetu Centralnego 

PolS.kleJ Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
W dniach 15 I 18 lipca obradowało w Warszawie 

IV Plenum Komitetu Centralnego PZPR. 

Plenum wysłuchało nferatu członka Biura Poli• 

tycznego KC PZPR tow. Zenona Nowaka o zagad­
nieniach rozwoju rolnictwa w planie pięcioletnim 

1956-1960. W dyskusji nad referatem wzięło udział 
24 towarzyszy. 

W obradach Plenum zottały rozwinięte i skonkre­
tyzowane zadania II Zjazdu PZPR w dziedzinie 

dalszego rozwoju produkcji rolnej zarówno w sek· 
torze socjalistycmym, jak i w indywidualnej gos­

podarce chłopskiej, Omówiono również środki zmie­

rzające do zwiększenia pomocy państwa dla rolni­
ctwa w najbli:iszym 5-leciu. 

Plenum powołało komisję, której zleco,no opra-· 

cowanie na podstawie materiałów przedstawionych 

na IV Plenum, referatu tow. Nowaka oraz dyskusji 

- projektu uchwały o zadaniach pięcio~tniego pia• 
nu rozwoju rolnictwa. · 

Czerwone proporezyki wart 
produkcyjnych JN •idnieią na 
stanow15kach roboczych z.:;łogi 
Zakładów M-3. Robotnicy tych 
zakładów podjęli równLez wie­
le nowych zobowiązań. 

W Imieniu rządu I narodu 
radzieckiego pozdrawiam ser­
decznie miłują.cy pokój naród 
uwajcarskl I mieszkańców 

Gene~'Y. 

Konferencja.. której obrady 
rozpclczynają. się w dniu ju­
trzejszym, przykuwa uwagę 

całej ludzkości. Jest to zrozu­
miałe pragnienie zapewnienia. 
pokoju, jest najgorętszym pra­
gnieniem wszystkich narodów, 
w których pamięci niezlie7.0-
ne klęski ostatniej wojny są. 
jeszcze wciąi żywe. Dla.tego 
też konferencja ta wzbud'Za 
wiellrle nadzieje. Narody całe­
go świata pragną. gorąco, aby 
pnyniosła ona złagodzenie 
napięcia mJędzyna.rodowego I 
aby stworzyła atmosferę zau­
fania I współpracy w stosun• 
kach między pańatwamf. 

NA ZDJĘCIU: przygotowania -----------------------­

Anthon11 Eden Edgar Faure 

Delegacja radziecka, która 
przybyła do tego pięknego 

miasta, aby wziąć udzłał w 
konferencll 11zefów nądów Nie wątpimy, że Jeśli wszy. 

Tokarze Łuczyńgld ! Plesz­
cui lko postanowili przys.pie­
szyć wykonanie wlelu częśei 
niezbędnych dla montażu 
transformat.orów. 

----------------------------~-------------. 1cy uczestnicy konferencjł 

Prarownicy d-z:i:alu przełącz­
ników Waś i Herdel zobowią­
zali się podnieść ilość pro­
dukcji najlep&rej jakoścL Je­
den automat spawalniczy po­
nad pl~ wykonają monterzy 
Gawin i Wiśniewski. 

Wielkie święto zrem1 łęczyckiej 

Pierwsza 
W STOCZNI GDA~SKIEJ 1'7 lipca 1955 r. Wielki dzień 

ziemi łęczyckiej. Na wszyst-
Coraz więcej proporczyków kich drogach panuje ożywiony 

wart produkcyjnych zakwita ruch, Ttumy ludzi idą pieszo. 
w halach i na pochylniach Ja.clą wozy, szybko mkną auta. 
.Stoczni Gdań~kiej. Stoczniow- Wszysc:v śpieszą w jednym 
cy, jako pierwsi na Wybrzeżu, klerunku - na uroczystość 
wystąpili z wezwaniem do wydobycia pierwszej tony ru­
podeimowania wart dla' uc7- dy żelaza w kopalni łęczyc• 
czenia swięta 22 Lipca 1 V kieJ. 
Festiwalu. Pierwsza wezwanie I Gra orkiestra.. Z szybu nr 3 

. . wyjeżdża wózek. Widnieje na 
rzuc1ta załoga wydziału K-3. nim napis: "PIERWSZĄ TO-
która skróci o 9 dni termin NA RUDY DLA POLSKI LU­
ukończenia prac przy jedno- DOWEJ". 5 dzielnych górni­
stce B-31/23 i przygotuje ją do ków - Stanisław Zawadzki, 
wodowania do dnia 20 lipca, Jan Haś, Tadeusz Kluba, Jan 

Mastalerz ' I Piotr Maj -
Na wezwanie odpowiedziały eskortują. tę pierwszą. tiorcję 

łęczyckiej rudy. • 
masowo zalogi innych wydzia-
łów. Do dnia 16 bm. stocz- ' Następuje uroczyste przeka-

zanie 1 tony rudy wicemini­
strowi Hutnictwa, tow. Kai­
mowi. W imieniu KC I KW 
PZPR I •" kr'!li::rz KW PZPR, 
tow, Michalina Tatarkówna 
serdecznie pozdrawia boha­
terską załogę. 

niowcy stając na wartach pod­

Jęli lącznie około 500 zobow1ą­
'l.ań. 

W WARSZAWSKICH 
ZAKLADACH PRACY 

Głośno brzmią. okrzyki: 

tona 
rudą -WYDOBYTA! 

NA ZDJĘCIU: I sekTetarz KW PZPR. t,aw. Michalina Tatar­
kówna i wiceminister Hutnictwa, tow. Kaim, ogtqda.;q rudę. 

wYkażą. dobrą wolę 1 będll 
szczerze dążyli do osllłlfnlęcla 
te~o szczytnego celu, konfe­
rencja. genewska. a:akońcsy alę 
pomyślnie I setki milionów lu· 
dzl na. całym świecie odetchq 
z ulgit. 

Delegacja ńdzłecka uważa,. 

ft obowłą.zldem Jej Jest wY• 

korzystanie w pełni istnieją. 

cych obecnie pomyślnych wa­
runków I ze swej strony UC2)'­

nl wgystko, eo w Jej mocy, 
aby konferencja nefów rzą­
dów czterech moca.rstw nie 
zawiodła nadziei, które włąłą 
z nią mliiony ludZi na. calym 
świecie. . "' . 

Obrady szefów rządów czte­
reoh mocarstw rozpoomą się 
w ponieci7liałek, 18 lipca o go­
da:inie 9 rano w sali obrad 
Pał.acu Narodów w Genewie. 
Na pierwszym posiedzeniu bę­
dzie przewodniczył prezydent 
USA D. Ei.senhower. Sekretairz 
generalny ONZ D. Hammars­
kjoeld wygłosi przemówienie 
powitalne. 

Szefowie rządów czterech 
mocarstw omówią następn:e 
sprawę porząl!ku d7liennego i 
proceducy obrad Qll'a.z złożą o­
świad czeniia w następującej 
kolejności: D. Eisenhower, E. 

w sali konferencyjnej Pa.lacu 
N a.rodów, gd~ie będq obrado­
wać szefowie rzqdów czterech 

mocarstw. 

Faure, A. Eden 1 N. A. Bułg.a­
nin. 

Obrady popołudniowe vry­
znaCZiO!le :wstały na godzinę 
14. 

• • • 
W dniu 17 lipca · mlndster 

SipJ:lllW Zagrani=iych ZSRR 
W. M. Mołotow, udał się do 
rezydencjt sekretad'Zll stanu 
USAJ.F.Dullesaiodbył znw 
krótką rozmowę. Ministrowi 
Mołotowowi towarzyszył A. A. 
Gromy ko. 

• "' * W dni'll 17 !lipca rano do re-
:eydencH prezydenta Ei.senho­
wera przybył premier rządu 
brytyjskiego A. Eden 1 pre­
mier rządu .francuskiego E. 
Faure. Szefowie rządów mo­
oarsbw zachodrnricll omówili 
swe pla111y w związku z roz­
poceynającą się 18 lipca kon­
ferencją szefów rządów czte­
rech mooarstw. 

Korespondencję 

red. K. Golde 
pt. „ Wczoraj 

w Genewie" 

- czvtai na str. 2 

Klo przy,iedzłe na Festiwal 
z Czechoslowaclł 

1.500-0l!OboWI\ repreuntacJę na V Swiałowy Fest.tw.I 
Młodzieży i Studentów w Wa.rnawfe wyśle mlodziet bnlł· 
niej Czechosłowacji. W skła.d Jej wchodzi 550 delegatów oa 
Festiwal - młodych, przodujących robohlików, chłopów, 
studentów oraz iołnierzy. 300 czołowych przedstawicieli ró­
żnych dyscyplin sportu reprezentować będzie barwy Czecho· 
sł-0wa.cji na. Il Międzynarodowych Ign:y11k.a.Ch Sportowych 
MłodzieżY. 

NajJ:i,c:zn.!ejezą jednak gru­
pę w dele~cji O?.eelwslowac­
Jciej stanowrić będą przedsta­
wiciele swtukii. Na Festiwal 
przybywa 600 czeskich i sło­
wat!kich artystów, którzy we­
zmą udz'iiał w międzynarodo­
wych konkursach festilwalo­
wych i w bogatym programie 
uk.ażą kolegom z całego świa­
ta swą ojczystą sztukę. 

CZOI:.-OWE ZESPOŁY 
ARTl.'STl.'OZNE · 

W d'l'liiach światowego świę­
ta młodall eży ujrzymy w Wair­
szawie pon.ad 150-o.sobowy 
Słowaiciki Ludowy Zespół Ar­
tystyczny (SLUK). Wystąpią 
też grupy artysty=e ze ma­
nych zespołów amaforsikich, z 
wu jskowego zespołu artysitycz· 
nego „Praha" i zespołu tane-

cznego „Lucnioa" orarz: • me­
społu artysty=ego wyrlmej 
uCZJelni w Bratysławie. Na 
Fesmwał przy.bywa•ją rówmlli.e'i: 
kw.inteot instrumentów dętych 
orlciestry symfoolcznej w 
Brnie, ol'k.iestira iruitrumen.tów 
ludowych rozgłośni brneń.skiej 
oraz orlciestra dęta kQnser­
watoriwn w Pradze. Uczestni­
cy Festiwalu uslys:zą też U'­
bereoko-Trio, które uzyskiagp 
nagrodę na poprzednim Festi­
walu, a ostaitnio odllliosło wiel­
kie sukcesy podczas wystę­
pów w Chinach. 

LAUREACI MIĘDZYNARO· 
DOWYCH KONKURSOW 

W S'kład delegacji kultwrał­
nej CZechosiłowacjii. wchodzą 

Już ponad '700 robotników 
Warszawskiej Fabryki Motocy­
kli złożyło w radzie zakładowej 
meldunki o zaciągn\ę<:iu warL 
produkcyjnycł> dla uczczenia 
święta 22 Lipca i V Swiato­
wego Festiwalu Mlodziei.y i 
Studentów. Jako jedni z pierw-

Niech żyje przewodniczka na­
rodu polskiei;,o - PZl'R! Niech 
żyje towarzysz Bierut! Niech 
żyją górnicy łęczyccy! 

Delegacje robotników I pra­
cujących chłopów z wielkim 
zaciekawieniem oglądają wy­
dobytą rudę. Rozmawiają z 
ożywieniem. W niedalekiej 

więcej maszyn, urządzeń„, 
Wyrwaliśmy ziemi cenny 
skarb, który przyczyni się do 
rozwoju naszej gospodarki na­
rodowej, do podniesienia do­
brobytu mas pracujących. 

Następnie zebrani udają się 
na teren kopalni ,,Strzelnica", 
Tu odbywa ~ię akademia. 

- Nie lekceważymy trudności, 
będziemy Je przezwyciężać. 

$miało będziemy wydzierać 
łęczyckiej ziemi ukryte skar­
by. Chcemy, żeby nasz kraj 
byl potężny i bogaty. Załoga 
łęczyckiego zaglębia nie za­
wiedzie zaufania partii i rzą­
du, nie zawiedzie zaufania 
narodu polskiego - mówil 
m. in. górnik Kluba. 

Z POBYTU GOŚCI FESTIWALOWYCH 

również młodą;i cżol:owi air<ty­
śoi scen tego kra•ju. Są wś:ród. 
n ich lauireaoi międzynarodo­
wych konkursów, orgatnii20wa­
nych co roku w Pr.adze z o­
kaz ji tradycyjnych obchodów 
Wiosny Praskiej: artysita Pań­
stwowego Tea•tru w Brnie -
V. Haliir, laureat Międzynaro­
dowego K0'11kursu Młodych 
śpiew.alków z 1954 r., S. Vec­
tomov - wirluoz wlołoncze-
1hsta z Prag;i, Iaurea,t Między­
narodowego Konkursu W~o­
lonczebstów w 1955 r. Rrzy­
bywają też czołowi soliści 
Teatru Narodowego z Pragi 
Czeskiej, M. Subrtova i V. 
Krilova. Na festiwalowych 
imprezach wystąpi również 

znany czechosłowacki baryton, 
Rudolf Asmus, artysta Tea1tiru 
Narodowegp w Pradze, który 
odniósł ostatn'.o powa:ime su­
kcesy w cza'Sie swego pobytu 
w Moskwie. Przybywa ponad­
to wielu innych crołowych 

przedstawicieli życia artysty­
cinego Czechosłowacjd.. 

przyszłości będziemy mieli 

NA ZDJĘCIU; pierwsz11 wózek z rudq opuszcza szyb nr 3. 

Za stołem pretydialnym za­
siadają m . in.: I sekretarz KW 
PZPR, tow. Michalina Tatar­
kówna, przedstawiciel KC 
PZPR, tow. S1mich, wicemini­
ster Hutnictw<o, tow. Kaim, 
wiceminister Kontroli Pań­
stwowej, tow. Górecki , sekre­
tarz KW PZPR, tow. Miśkie­
wicz, zastępca przewodniczą- · 
cego Wojewóilłzkie.l Rady Na­
rodowej, tow. Bro11iarczyk 
oraz przedstawiciele władz po­
wiatowych i przodujący gór­

Z okazji urncqstego wydo­
bycia pierwszej tony ru­
dy, wielu przodujących gór­
ników otrzymało wysokie na­
grody pieniężne, 

wŁODZl 
W serdecznej atmosferze 

upłynęło przyjęcie, w którym 
wzięły również udział delega­
cje oraz zaproszeni go ście. 
Wieczorem odbyła się pien\1-
sza zabawa górnicza w Lęczy­
cy. 

„W tych paru slowach 
chcę wyrazić moje naj­
serde~zniejsze pozdro­
wienia. od mlo.dzieży 
Kuby i Am~ryki Łaciń­
skiej dla mieszkańców 

ziemi łódzkiej". 

nicy. W prezvdium zasiedli-------------..... 
również eksperci radzieccy, 

Trinidad V a.zquez. 

tnw. tow. Pjetrow i Włodar­
ski. 
Uroczystą akademię zagaja 

naczelny dyrektor Centralne­
go Zarządu Budowy Kopalń 
Rud. tow. Peters. a następnie 
przemawiają: dyr. gen. Mini­
sterstwa Hutnictwa Czachur­
ski, wiceminister Hutnictwa, 
tnw . Ka·m, I sekretarz KW 
PZPR, tow Tatarkówna, za­
stępca przewodniczącego Woj. 
RN, tow. Broniarczyk, oraz 
przodujący górnik ziemi !ęczy­
ckiei, tow. Kluba Mówią oni 
o .bohaterskim trudzie pol­
skich geologów, górników i 
Inżynierów. Mówią o pomocy 
I przyjaźni Kraju Rad, który 
dostarczył nam nowoczesnych 
maszyn i urządzeń do budowy 
kopalnij 

• • 
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Goście festiwalowi z Kub11 i Argentyn11 w prezt1dium 
w czas.ie :'POtkctnia ~ m!odzieżq łódzkq. 

MISTRZOWIE ARENY 

Wiele radości i wesela za.­
pewn'.ą uczestniikom imprez 
fe&tiMiloWYch czołowi cze­
chO\Słowaccy artyści cyrkowi. 
M. in. oglądać będziemy zna­
nego maga - Oklama, komi­
ka - imilta<tora różnych instru­
mentów - Janecka, zespoły 

akrobatów, tonglerów i „ko­
bietę z gumy" - gimrull>tyc.z­
kę ~vllo 



STR. I 

WYDARŻENIA --
TYGODNIA 

Po raz drugi w ostatnich kilkunastu miesiącach oczy 
ca~go świata zw1·ócone są na Genewę. Pierwszy rai 

by!o to przed rokiem, gdy •v Genewie, z inicjatywy ra­
dzieckiej, obradowano nad sprawą przywrócenia pokoju 
w Indochin.ach i ostatecznego uregulowania problemu 
koreańskiego, obecnie .zaś - gdy mury Genewy goszcz2' 
stefów rządów czterech mocacstw i towarz;y;;tące i)l1 de­
legacje. 

Gdy się obserwuje wydarzenia o>tatnich zygodni, n ie­
sposób nie widz4eć pewnych analogii między nimi a tymi 
wydarzeniami, kt.óre prU!d przeszło rokiem poprzedziły 
ówczesną .konferencję w Genewie. 

Zgodzi.li się, ałe .•• 
W 6wczas, podobnie, Jak i obecnie, p rzedstawiciele Wa­

szyngtonu zasiedli przy stole obrad z największą nie­
chęcią, a pras.a amerykańska wówczas, jak i obecnie, wy­
rażnie stwierdzała, że zgoda n.a wzięcie udziału w obra­
dach została na rządzie amerykańskim wymuszona. Dziś 
stwierdza to wręcz „New York Daily Mirror" pisząc, że 
„jedynie Rosjanie pragnęli naprawdę spotkania na naj· 
wyższym szczeblu, domagajqc się tego od pięciu. lat", że 
„zarówno Truma.n ;ak i Eisenhower unikali konferencji 
c0terech". Kto tę zgodę wymusił na amerykańskich poli­
tykach? Mocarstwa zachodnie ;,zostaly w mniejszym lub 
większym stopniu zmuszone do wyrażenia zgod1/ na kon· 
ferencję przez nacisk opin-ii pub!icznej" - pisze „New 
York Hf!rald Tribune", a agencja „United Press"' stwier­
dza, że „Eisenhower zgodzit się na konferencję przede 
wszystkim dlatego, aby załagodzi<! nastroje zachodnio­
europejski~] opinii pubiicznei". Jednym słowem już sam 
fakt, że doszło do zwołania konferencji czterech jest po­
rażką zwolenników „polityki &iły", która jak Wiadomo, 
nie uwzględnia w l!fWym repertuarze rokowań. 

Przygrywki waszyngtońskie 
P rzygrywką do obecnego spotkania genewskiego ~ róż­

nego rodzaju „propozycJe" czy też „wairunlti wstęp­
ne", wysuwane przez mocarstwa zachodnie, a w szcze­
gólności przez polityków waszyngtońskich „ProJ,X>zycJe" 
owe mają to do &iebie, że w oeóle nie moiią stanowi{l 
podstą.wy do jakiejkolwiek; dyskusji, a jeśli chodz.i o „wa~ 
runki wstępne", to wystarczy powiedzieć, że samo wysu­
wanie jakkhlrolwiek \\16tępnych warunków jest sprzecz­
ne z zasadą rokowań, jest sprzeczne z szukaniem poro­
zumienia na ba:a.le wymiany poglądów, na baz.ie I'lA!<:Zo­

wej dyskusji. 
Do czego s~ sprowadzaj- „propozycje" mocarstw za­

chodzi.lch, z których kMda na milę pachnie swoim wa­
~yn&tońskim pochodzooiem? Do tego, by cała Niemcy 
włączyć do paktu atlantyckiego, z t;ym, że waszynatoń­
scy la.skawcy byliby skłoani ewentualnie uezygnować 
z budowania baz wojennych w„. Niemczech wschodnich. 
Słusznie stwierdza ośv.'i.adczenie agencji TASS, że w 
związku z tymi planhmi mo'-rul zadać pyta.nie - jak r..a.­
reagowałyby mooe.r1tw& zachodnie, gdyby Związek Ra-

t dLiecki pretendował do tego, aby rozwią:uanie zadania 
zjednoczenia Nfemiec u:z.aleini(llllo od udz~etu zjednoczo­
nych Niemiec na przykład w tndiadzi.e w.arslla.wsklm. 
„Motna nit wq·tp!c! - pisze TASS - %11 me apotkałob11 
się to z aproba.tq mocaratw zachodnich.", • 

Jasne stanowisko 
O 8\viadozenle .;rAM roeprawla Ilię z tym[ zakłamanymi 

twierdzeniami w słowach prostych i niedWUZiIJ.acz­
nych, podkreślając, że „Związek Radziecki bul l nadal 
pozo&taje zwolennikiem prz11wr6cenia jednołct Niemiec", 
że nadal dąży do zjednocrenia Nlemiec w pokojowym 
państwie. 

A dązy do teg<o łwl&domy, te istnienie mllitarygłly~ 
nych Niemiec spotęeowałoby sroźbę nowej \trojny, za­
grażałoby bezpieczeństwu Wlizystkich bez wYJ<rtku na­
rodów :B."uropy. 

Rzecz zrommlała, łA ~gn.ięcle porozumienia w spra­
wie zjednoczema Niemiec na zasadach pokojowych i de­
mokratycznyćh byłoby najlepszym rozwiązaniem. Poli­
tyka radzi~ jest polityką realistyczną, a politycy ra­
dzieccy są, w przeciwieństwie do niejednego polityka za­
chodniego, ludźmi, którzy widzą sytuację taką, jaką ona 
jest, a nie taką, jaką życzyliby sobie, żeby była. Widzą, 
że w wyniku tyloletniej polityki rozbijania jedności Nie­
miec przez mOCłlrstwa zachodnie szybkie osiągnięcie po­
rozumieruiłl w sprawie zj-ednoczenia Niemiec n.ie jest łat• 
wym ?..adaniem. Dlatego też uważają, że jeśl~by w obec­
nych warunkach nle udało się od razu osiągnąć parozu­
mien~a w sprawie zjednoczenia Niemiec, to nalezy do­
łożyć W!!2elkich starań dla stworzenia warunków jak 
nejbard.r.lej 11przyjających pokojowemu zjednoczeniu Nia­
miec. 

Adenauer się spieszy 
Próbom storpedowanie porozumi.enia przez wysuwanie 

„propoz.ycji", wyrażających dążenie ich autorów do 
utrzymania rozbicia Niemiec i podziału Europy na wro­
gie bloki, towarzyszą zupełnie konkretne posunięcia, 
zmierzające do postawienia konferencji genewskiej przed 
faktami dokonanymi. Do takich należy zaliczyć gorącz­
kowe forsowanie przez Adenauera w bońskim Bundes­
tagu ustaw wojskowych, umożliwiających wystawienie 
zachodni'<>-niemieckiego Wehrmachtu. 

Ostatnie dni przed konferencją genewską waszyngtoń­
ska dyplomacja poświęciła na próby uzgodnieni.a stano­
wiska mocarstw zachodnich wobec tych kluczowych pro­
blemów, które będą omawiane w Genewie. Obradowała 
rada bloku atlantyckiego. Dulles radzi z Mac Millanem i 
Plnayem. Co z tego wynikło? Nie próbując oceniać sku­
tec?Jności prób amerykańskiej dyplomacji, oddajmy głos 

prasie zachodn~ej. Dziennik „Liberation" pi6ze, że „jed­
ność planów zachodnich jest tytko mitem - u.trzymu.je 
nieufność, a przede wszystkim wchodzą w grę interesy 
wielkich firm zbrojeniowych". 

Stanowisko narodów 
N atomi.ast można mówić o jednolitej postawie opicli 

publicznej wobec genewskiego spotkani1ł szefów rzą­
dów czterech mocan:;tw. Postawa ta znajduje odbicie w 
licznych wystąpieniach szeregu polityków. „Upieranie się 
przy realizacji uk!adów paryskich musi silą rzecz11 za­
grodZić drogę do zjednoczenia Niemiec" - oświadczył 
czJ:miek francuslciej R:ady Republiki, Hainon. - ,,Konfe­
rencja może się stać bardzo ważn11m 1.IU!darzeniem, po­
czątkiem nowej ery historycznej, pierwszym naprawdę 
poważnym wysiłkiem w walce przeciw wszelkim nie­
szęściom wojennym, grożqcym ludzkości" - oświadczył 
honorowy przewodneczący francm;kie;io Zgromadzenia 
Narodowego, Edouard Herriot. 

Te nastroje nie omijają samych Stanów Zjedn.oczoovch. 
gdzie, jak pisze dziennik „Christian Science Monitor". 
„przytłaczajq,ca w~kszość Amerykanów pragnie trwalego 
polcoju między USA a ZSRR". 

Narody świata gorąco pragną pokoju i dlatego z ra­
dością witają konferencję genewską, widząc już w sa­
mym jej zwołaniu poważny sukces idei rokowań. To 
pragl'lienie pokoju znalazło odbicie na Swiatowym Zgro­
ma&eniu Pn:edstawicieli Sił Pokoju w Helsinkach. Zna­
lazło odbicie w Lozannie na Swiatowym Kongresie Ma­
tek, który wystosował do ~zestn.iczek konferencji o:-e­
dz.ie potępiające wojnę. Znajduje odbicie w rozlegającym 
się do dziś na całym świecie żądaniu, by konferencja 
genewska dokonała zasadniczego kroku w kierunku od­
prężenia w sytuacji międzynarodowej, w kierunku poke>­
Jowego uregulowania tak kluczowych problemów, jak 
problem niemiecki, jak sprawa rozbrojenia i zakaw bro­
ni ma&0wei i;aj;!łady. Jednym słowem - w kierunku po­
kojowej przyszłości świata. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

~ ROBOTNIOZ!' • 19 lfpca 1955" r. ~r 11131 • 

~r~~a z~graniczn.a O ro~wój przyjaznych stosunków 
o oswiadczenm N. A. Bułganma między ZSRR a Jugo lawiq 
na koni erencji prasowej w Moskwie (Artykuł dziennika „Prawda") wstępny 

W „Prawdzie" ukazał się narodów, są korzystne jedynie ków produlcci·i: w d:t.i-'t!nle 
artykuł wstępny pt. „O roz· dl · k · """ 

Dzienniki zagraniczne wiele miejsca poświęcają oświadczeniu N. A. Bułganlna, 
złożonemu na konferencJl 1>raSowej w Moskwie, przed udanieDl lię deleaadi rządowej 

wói· przviaznvch atosunków a wrogow po OJU. wielkiego i średniego przen:y• 
mtędzy Związkiem Rad•iec· Nienormalne, niezdrowe sto- słu, transportu, systemu 'ban-
kim a Ju!Joslawi~". W arty- sunki, które ukształtowały się kowego, handlu hurtowego i 
kule czytamy m. in.: ZSRR do Genewy na spotkanie wielkiej ezwór:ki. • po 1948 r. w związku z prowo- w ogromnej większości handlu 

STANY ZJEDNOCZONE 

Dzienniki amerykańskie Jt 

16 lipca zamieściły n.a ji)ił-t'W· 
s:z.y-ch stronach oświadczenie 
N. A. Bułga,nina na konfexen­
cj i p r.asowej w Moskwie. 

„New York Tin1es" za.ml~~ 
eza. oświaA!cz.enie pt. „Bułganm 
nalega na to, a by problemy ro· 
stały rozwi;\:&a.nc". Zarówno „New 
YMk Times". jak I „New York 
Hera.Id Tribune" zamieściły peł· 
ny lek•t OŚ\\iadczenJa zlot,cmearo 
przez N. A. Bulgauina n& k-011-
ferencjl prasowej. 

„Daily Mirror" wyra7.a w 
artY'lrule wstępnym pogląd , że 
Fkład delegacji radzieckiej 
świadczy o możliwości osiąg­
ni~cia w Genewie pewnego 
porozumienia. 
Amerykań;;kie rozgłośnie ra­

d iowe poclaly w ootatni.::h wi.a• 
1fomo.4ci.ach oświadczenie N. 
A. BuJ;p;ani111a na pierwszym 
miejscu. 

WIELKA BRYTANIA 
Dzienni1ki angiehskie po­

święcają wiele uwagi oświad­
czeniu radzieckiej delegacji 
rządowej. „Times" zamieszcza 
wiadomość na cwłoWYm miej-
6'CU pod nagłówkiem: „Poko­
jowy apel ma~załk.a Bulgani­
r.a; pojednaw~ze przemówie­
nie w orzedcdniu Goo.ewy". 

„Daily Express" zamieszcza 
depeszę •wcio korespondenta 
m-0sklewskie10, kt6ry pisze m. 
in.: „Byk> to oł rladcunłe wy­
ratnie poje1\n&wcu" I dodaje: 
„Prtywódcy ra.dzleccy czynią 
nlewĄtpllwie wszystko, co lci.y 
w Ich mocy, aby zapewnić kon·­
fere'llcJi aenewtldej pomyślny 
poctątek". 

Rbwniet „Newa Chrontcle" 
r.amiet;Z.Cz.a depe...z.ę swe·go mo­
llkiewskiego korespondenta, 
który stwierdza, że „mocar­
stwa z.a·chodnie odnl~ły się 
pozytywni~ do apelu N. A. 
Bulganina w .;prawie pokojo­
wego współl$tnier..ia". Spokoj­
ny i pojed.nawmy ton N. A. 

Bułg.anil"Ul - pisze korespon- JUGOSł.AWIA Zakończone przed paroma kacyjną rolą Berii i Abaku- detalicU1ego. · Podstawowymi 
dent - wyiwarł wielkie wra- Dzien,niki jugosłowiańskie dniiami plenum KC KPZR wy- mowa, zostały zlikwidowane. klasami Jugosławii są kla~!l 
tenie w WatSzyngtonie i został umieścJJy !!\a p.ierwszych -11ro- słuchało i przedyskutowolo Położone zostały trwałe pod- :obotnicza i chłopstwo pracu-
poWita,ny z głębokim z..adowo- 11ach ob.swi:ną wiadomość A· sprawozdanie tow. N. 3. stawy rozwoju przyjaznych Jące. 
leniem w Paryżu. gen.cli Tanj"Ui z Mookiwy 0 o- Chruszczowa o wynikach roz- stosunków .! wszechstrom1cj O ustroju państwowym Fe-

FRANCJA świadczeniu ZJl:ożonym p.r7.ez mów re.dziecko - jugo&lowiiań- współpracy między ZSRR a deracyjnej Ludowe) Repub!!-
Wseystlkie dzienµiki pacy- przewodnicz~ego Rady Mini- skich. Komitet Centralny FLRJ. Odpowiada to żywot- ki Jugosławii decyduje takt, 

skie zamieścify nal czołowych strów ZSR"R N. A. Bul;gan.:ina KPZR postanowił zaaprobo- nym interesom narodów obu że u władzy znajdują się ltla· 
miejscach oświadc;iienie ra- na konferencji prasowej w wać wyniki rozmów. państw, a jednoo.eśnie jest sa robotnicza i chłopstwo. Ju-
dziecklej delegacji r·ządowej dniu 15 l~. br. W wyniku rozmów radziee- całkowicie zgodne z zadaniami goslawia zachowała swą n!e· 
udającej się do Genewy. INDIE ko-jug9słowiańskich nastąpił utrwalenia pokoju powszech- zależność I przeciwstawiła się 

DziennHtl podkreślają &po- Dziennid( „Times of Irulla" radykalny zwrot w · stosun- nego i bezpieczeństwa naro- próbom obcego kapitału opano 
kojny i pojednawczy too tego zamieścił pod nagłówkiem .· kach między Związkiem Ra• dów Europy. wania jej gospodarki. Prowa­
oświ.adczenia. „Związ.ek Radzieckf wraz z dzieckim a Federacyjną Lu· Dla rozwoju f utrwalen:a dzenle odpowiedniej socjnll-

Dziennlk „Combat" omawfaJ~c pańBtwamt Mchodi!limi będzie I dową Republik~ Jugosławii. !zczerych, przyjaznych stosu11 stycznej polityki zagranicznej 
oświadczenie stwierdza, że jest dążył do po-łożenia kresu zim- Zarówno dla Jugosławii, jak ków między Związkiem Ra- i wewnęti·znej, rozszerzenie l 
ono dowodem dą:i:enia ZSRR do nej wojnie" pełny tek.st 0 • l dla Związku P..3dzieckl~go dzieckim a Federacyjną Ludo- utrwalenie stosunków polityc?! 
ll<)koju. Zdaniem dziennil<a, świadczenia zfożionego na kon- jest rzeczą zupełnie oczywiaia. wą Republiką Jugosławii wiel nycb. i gospodarczych oraz 
„N. A. Bułg&nln oczekuje od fevenc;·L· prasowe.i· p~7. p~e-j :i:e n·rogość i obcość między k"e · f k współpracy m1·ędzy Ju„~ła-
rokowa.6 w Genewie nic tyle po· ·~~- •• "' 1 znaczenie ma a t, że w . „~ 
rozumienia. w sprawie jakieg<>~ wodniczącego Rady Ministrów obu krajami są na rękę jedy- Jugosławii Istnieje społeczna w111 a Związkiem Radtiecltlm 
ściśle określonego zagadnienia, ZSRR N. A. Bułganin.a. nie nieprzyjaciołom neszycn własność podstawowych środ- i krajami demokracji ludowej 

ile szerokiej wymiany po11a- ,-------------------------------------.:....--... ma ważne znaczenie dla dal-
d6w". !"' ' sz~go rozwoju Jugosławii na 

Ta wymiana po!)"lądów da mo- drodte budownictwa socjalt-
tność udzielenia. ministrom stycznego. 
Spraw Zas-ranicznych. ekspertom Reakcyjne kola imperiali 
i dyplomatom W;l'rainycb wy- styczne są rozwścieczone z po-
tycznycb t pny1otowanta poro- wodu umocnienia stosunków 
zurnlen.ia, którego ostatttzne z.a-&Pl'Obowanie i zatwierdzenie .-e- radziecko - jugosłowiańsklci1. 
zerwuje sobie wielka czwórka. ponieważ kota te są przeclw".le 
Tak wlęo - pisze dalej „Com- rozwojowi ja\<.legokolwiek kra. 
bat" - ni<! ma już między wiei- ju. w tym również i Jugosł",1-
kiml mocarstwami różnic zdań wii. na drodze soejalistyczn„·1, 
oo do celów konferencji. ponieważ hasłem ich jest ',>rzy 

NIEMCY wrócenie kapitalizmu w kr"-
jach, w których masy pracujące 
w ślad za Zwiazkiem Radziec­
kim zrzuciły jarzmo ni ewo 1 i. 

Dziennjki berlińskiie za-
mie~ją oświ.adcz.enie N. A. 
l3u!gan:.na na pLerwszych 
s.trouach pod wiel!kimi killlku­
sz.paltowymi naglówkami. Na­
glówtki te głoszą: „ Wszystlkie 
wysi~ki dl.a z.a:pewnienia po­
koju i dobrobytu narodów!" 
(„Tdbuene"), „Chcemy znaleźć 
wspólny j~yk" (,,Natipnal -
Zeitung"), „Dobra wola daje 
pozytyWl!le wyniki" („Berliner 
Zeitung"). 

Diiennit „Neues Deutsebland'' 
umieszcza. artykuł wstępny, \v 
którym podkreśla, że rz~d ra­
dziecki ud&Je się na konferencję 
1enewską maJąc poważne suki'~- b d kl d . . r--------------------------

Komunistyczna Partia Związ 
ku Radzieckiego uważa za po­
żądane, aby w oparciu o zata­
ay marksizmu-leninizmu n9.­
wiązany został 'kontakt i na­
stąpiło zbliżenie między KP7.;!i 
a Związkiem Komunistów .ru­
gosławii. Obecnie osiągnięte zo 
stały pierwsze wyniki i stwo­
rzone zostały przesłanki usta­
nowienia takiego kontaktu I 
zbliżenia. Można mieć nadzie­
ję, że zblii:enie ze Związkiem 

ty w dziedzinie obr<>ny pokoju. Przy 11l11 prze i ku mami 
-------------Dziennik przypomina zawarcie do Warszawy, wybitny dzia­

1akończenie rozmów 
I 

Komunistów Jugosławii będzie 
się nadal rozwijało na podsta­
wie zasad marksizmu - leni­
nizmu. Odpowiada to intere­
som narodów Związku Radziec Premier Nehru 

otrzymoł wysokie 
odznac1enie Indii 

Prezydent Republiki Indii 
Prasad wręczył dnia 111 bm., 
premierowi Nehru za jego wy­
bitne zasługi dla sprawY po­
koju lnsygma mderu Bharet 
Ratna, będącego naJwyiSzym 
odznaczeafem hinduskim. 

NAPlfiTA SYTUACJA W MAROl<U 
15 I 16 bm. w Ca.al>lance do&.tlo da 

nowy<h wielldch <0iruchów. W wttlMKh 
mifldzy bandami <huli11an6w nl<łvll>­
Jących się tp0śrOd kolorN'latorów o 
MO'roł<ańczykaml w piqlok 1ginęla 16 o-
1ób, w trm 13 Morokai\cJ.ylc6w. Jedno· 
udnle 40 os6b odnloslo rany. Cha· 
llgani dol<onoli "°WJ<h n-dów na 
sklepy, noleiqce po Marokańczyków. 
SrorGJI sld•pów '°"lało 1paJonrch. SJ>a· 
lono lal<U IO samochod0w 1i-\q. 
cych -nolć Marol<atlcryk6w. 

SUIAJK W FAllAYCE SAMOLOTOW 
W KANADZIE 

Od lilku dni lrwo stra:tk , 700 -
nikOw fobrrlci samolotów „Oe Ha-Al• 
land" w Toronto. Strojkujq<v domagajq 
a.ię podwyiki prClC o 10 proc. 

Fabryko konstruuje poc:is.ki 1da.Jme 
kiero-wcme oraz dostarc10 c.zęKI ICIPO· 
aowych dlCJi lotnictwg wojAowe90 USA 
i Kanadr. 

BEZCZELNE OSWIADCZENI! 
CZANGKAISZEKOWCA 

Czangka1sz:ekowskł „minister Spraw z.„ 
granłc~.nyc:h11 oświadc11t, Iz: łr.uomłnto.n­
gow<y nadał będq 1atn.ym1wać i re>wł· 
dować wnystkie statki handlowe, w~ 
najqce do Chińsluej Republiki Ludowej. 

GROżBY LISVNMANOWCOW 
Kierownik połqcion•l grupy nefów 

utabOw w Korei potudniowej. LI H km 
Kun opubłił1owat oświodczenie. w któ· 
rym gro11 podjęciem unałYChmi«ltowe\ 
okcji 11 I ponownym zaatakowaniem Ko· 
rei północnej. We:r:wał on również Sto· 
ny Zjednoczone, by dqiylr do roi.w·iqi:a­
nia Komi-sji Ra'lejmowej Państw Neu· 
tralnyc:h i by jenc1e bardziej umoc.niłr 
amiię południow~o.koi.ańH:Q. 

PROBY NARUSZENIA UKtADOW 
GENEWSKICH W INDCCHINACH 

Premier Syjamu Pibul Songgram n-
iwiadc1ył otwarcie no ltooferencji pro„ 
wwej, ie w awtąrku x s,.tuGcjq w lao.. 
1ie, aonia sy jamsil:a otrtv-oha ioJlu:u. 
bf „1tała W pogotowiM"• 

Jot ..,;oc1omo, tn>l-'e wojska Lao· 
ai: wznowiły ostatnio atałW na RrO:ę 
pnegrupowaniG oddziałów -jokowych 
hlłet-l.ao, 

SPRAWA CYl'll.U 

Agencja 11.eulfla clono.i r Aten. te -
jak wynilia I opublil<.,._,eg<t fam oft. 
cjołnego oświadczenia - preinier grec.ki, 
Papagos iapewnłł OJ'Cybjs1u.ip0 Malario. 
JG. przywódcę t'uchu Eno11 na Cff'"•• 
te jtili 0<g<>niiowana pn• w;.1kq 
BrrtDhię aomerenc.ja I Grec:jq ł TUKjq 
w spn:nvie CJPN niie puyniffi• pozy· 
tpmr:h ,...IU]tcrtów, Grecja pnedloiy 1• 
łpf'Q'WllQ do rozpalrtocua ONL 

AMERYKANIE ZWALNIAJĄ 
ZllROONIAll.ZY IAPOl'ISKtCH 

Wladte wo.isk- USA w J-il wy· 
pqiciły z więzienio 2 j04>ańsłcich dKOd· 
niany wojennych - 1s.soku Kojim4 i 
łtsuo ~o. Pierwsiy 1 nich .H:a:iany 
byl "" 25 lat, a clrugi na 2.1 lat wi'· 
lłenia. 

KONFEltENCJA El(SPEllTOW 
WOJSKOWYCH SEATO 

W l'WwYm JOłlcu podano olitjołnle do 
wtado&»ci, ie 11 łip~ bt„ w Singa.pu· 
rze zb:o;q s..ę ponowme ełuperci w:ijsl<o. 
,.; ~o blailu SEATO. t4ajq oni 
łrontfnuować ~y zapoc.:qlkowone w 
Bagulo (.'il<piny) i Bonglrek~ (Syjam). 

WYIEN RZD!ł RIO SANAME 
W KOLUMBU 

Z B<>goty (Kołumbiol donoszą, la w 
c.iasie po'łlod:d 1powodowa.nej "fł91t'em 
rieki mo Saname :rqinęłv 4 osoby, od. 
n106ło rany 6 osób, io~lnęlo • osób. 
Pow6df spowodowola takie '1111111!1 tWo· 
ty -ialn„ 

irakta.tu państwowego z Austr111. la.cz ruchu pokoju _ pisarz 
uonnalł.zacJę stosunków ZSRlt ' 
Jugostawlr,, wspólną deklara.:j~ bra.zy!ljski Jorge Amado 
N. A •. Bull"a.nina i J. Nebru, Jl!"'?· I odwiedził m. in. Komitet Pr;:11-
poaycJe ra4zleolde w 11prawte . 
redukcji zbrojeń, zakazu broni gotowawcz11 Festiwalu. 
atomowej I stworzenia systemu NA ZDJĘCIU: Jorge Amado 
bezpieczeństwa zbi<>rowego w 
Eur<>Ple ora.z wysunięlĄ przez (od lewej) w rozmowie z Jac-
r~d rad>liecld propMycJę na.- que1 Denis'em - 1ekreto.rzem 
wią.zania i!osunków dyplomaty- "et1.eralnym SFMD, 
cznycb, hAndlowych I kultura!- " 
nych z Niemiecką Republiką. 
Feder&1.n11. 

ministrów Spraw Zagranicznych 
mocarstw zackadniclr w Paryżu 

16 bm. w stolicy l!'rancJł zakonczyły słę t'ÓzmOwY mini­
strów Spraw X.granicznych trzech mocarstw QChodnioh, 
przeprowad:rone w celu us18.lenla. „wspólnej polityki" tych 
mocarstw na 11.onłerencjl „wielkiej ozwórkl" w Genewie. 

kiego i Jugosławii. 
Naród radzlecki jednomyH· 

ny jest w swym dążeniu do 
rozwijania i umocnienia przy• 
jaznych stosunków między 
ZSRR 11 Ju~slawia dla dobra 
obu krajów, w interesie polto­
ju na całym świecie, w lntere• 
sie międzynarodowego ruchu 
robotniczego I komunistycme• 
go I osiągnięcia jego ostate<'z:­
nego celu. Te porunil!CLa fZl\dU ra­

d:E<ieokiego - pls~ ,,Neu& 
neu~nd" przycz.ynily się 
do m.acznego osłał>lenla na­
pięcia międzynarodowego. U­
illożliwi!y one konferencję 
szefów rządów czterech mo­
car&tw w Genewie i otworzy­
ły perspektywę dal&rego rot­

Wymiana delegacji 
rolniczych 

między Z RR a USA 

Z lnfonna.cjlt podanych przez r----------------------
prasę wynika. Ze omówilJ Ol\{ D s" FZZ 
problemy, jakie mogą być po- epesze 
ruszooe w toku rozmów sze.. 
fów rządów C1lterecll wiellticll. 

radowania napięcia. 

Do Nowego Jorku preybyła mocarstw, szczególną uwagę d f ' d ' 
16 lipca delegacja rolników zwxacając n.a kwestię nile- o sze ow rzą ow 
ZSRR z zastępcą miin.istra. Rol- mie<:k.1', spraw• apewnienila 

Zachodnfo-berliński dzien­
nik „Die Welt" opublikował 
pod na·główkicm „Rosja goto­
\t~ do poroiumienia" pełny 
tekist oświadczenia prwwod~ 
nic.:.ącego radziecki.ej delega­
cii rządowej na konferencje 
genewską N. A. Bułganin.a. 

nktwe. ZSRR W, M.ackiewi- be:!Jpieczeństwa w Europie, czterech w•1elk1•ch mocarstw 
czem na czele. ·sprawę rozbrojenia i na sytuia-

• • * cję w Wietnamie poludnio-
Ui lipca przybyła do Mos- wym. „Trzej" omawJali także 

kwy delegacja rolników USA, wysunię~ przez premiera 
w skład której wchodzą ter- Edgara Faure'a projekt roz­
merzy, naukowcy, handlowcy 
oraz dziennikarze. Na czele brojenia 1 pnek.azania uzy­
delegacji stoi dziekan wydzia-· skarlych d:męld I'07JbrC>jeniu 
lu rolnego przy uniwersytecie środków na „fundusz między-

.Tak podaje sekretariat Swiatowej Federacji Związków Za· 
wodowych (SFZZ), sekretarz e-eneralny SFZZ SaUlanł w 
związku z konferencją geneW!lką szefów rządów czterech 
wielkich mocarstw wysłał do pnewoclnlczfłce10 Rady Mini• 
strów ZSRR N. A. Bul1anłna, prezydenta USA Eisenhowera. 
premiera W. Brytanii Edena I przewodniczącego Rady Mini­
strów Republiki Francuskiej Faure'a depesze następująct!J 
treści: 

„Der Tag", „Telegraf", „Der 
Tage651Piegel" i „Spandauer 
Vo1ksblatt" podały obsz.eml' 
streszczenie oświadcienia. stanu Nebrasca. · \ narodowy„. 

Wczoraj W Genewie 
(Korespondencja własna) 

W chwili gdy oz.ytać będziecie te 
słowa, , konfer-eoncja szefów rzą· 

dów, jak brzmi nazwa oficjaln.a, albo 
konferencja cziterech, jale .się tu mó­
wi w skrócie, odbywać będ.7'ie pierw­
sze posiedzenie z dala od miasta, w 
pięikillym pałaoo ONZ, nad Jeziorem 
Lemańskim, które jest cukierkowe, a 
przecież śliczne, szefowie nądów czte­
rech mocairstw rozpoczną w-ymianę 
poglądów na tematy donio.słe dl.a Eu­
ropy i dla całego świata 
Właśnie wcwraj, a Więc w przed­

dzień konferencji czterech, minęło 
dziesięć lat od roz;poczęcia konierencji 
poozdambitiaj. O tej wla.śnie rocznicy 
mówi się tu i pisze wiele, soując prog­
nostyki. Są one optymistyczne, ~sz­
cza po oświadczeniach szefów mądów, 
oświadczeniach złożonych pcz.ed wyjaz­
dem do Genewy i na lobnislku Coinit:rin. 
Na lotnisku tym spędziliśmy niemal 
c.ałą oobotę i ranelk niedzielny. Po­
cząwszy bowiem od godcz.. 10.35 w &0-

botę do godz. 9 r.ano w niedziele zjeż­
dżały delegacje. 

Szwajcarzy przygotow.a]j nam w 
tym roku trybuny pr.asowe, z których 
można było widzi eć i słyszeć wszystku 
co się na lotnisku dzieje. Najlepsze 
miejsc.a ;-..ajęli oczywiście fotoreporte­
rzy i kinooperatorzy. Dosłowniie las 
obiektywów wymierzony był na lo tni­
sko. Sswajcarskie władze policyjne 
banl:zo skru•pufatnie spraw<lzały karty 
dzienni.karskie, a nawet badały zaw.a.r­
tość z;byt wyipclrnnych kieszeni. Foto­
reporterzy musieli okazywać aparaty 
otwarte i dopiero wówcza$ mieli W5tqp 
na lotn'.sko. Wz.clłuż całej drogi gęsto 
ob5'tawione posterunki ża~dru:meril w 
hełmach i uzb~ojone w pistolety. Wł.a­
dze amerykań9kie um.aly za potrzebne 
wzmocn ić je$ZCre środki ostrożności. 
Natychmiast po przylocie delegacji 
francmkiej dwa hcli•ko•pte.ry z amery· 
kaMiej służby bez,:>iec1,eństwa unoszą 
się w powietrze i krą7.ą n.ad 1<1tn~kiPm 
od chwili r,awi .ąd omienia. że s~molot 7. 

sekretarzem 6t,a.nu Dullesem niebawem 

, 

wyląduje, eż do chwili przylotu samo­
lotu wiozącego prezydenta Eisenhowe­
ra. Przed trybunami dziennikarslkimi 
11.5Ławiają się policjanci amecykań&ey, 
gobowi do n.atycluni.a-stowej inte<!'Wen­
cji. 

Broto<kół powitania jest rz.alefoy od 
te,go, ,kto przybywa, a więc ministrów 
Spraw Zagr.anicznycli witał szef proto­
kołu szwajc.a.rsk.iego Ministeretwa 
Spraw Zagranicz.nych. Szefów rządów 
zaś ;prezyde.nt Szw.ajcarii Petitpierre. 
Każdego z szefów rządów wita hymn 
narodowy odpowiedniego kr.aju OTaz 
hiw, Ca.ntique Suisse. Władze szwaj­
carskie postanowiły t- melodią witać 
gości, jako że hymn erzwajcarski jest 
identy<JZl!ly z angielskim. Następnie 
szefowie rządów przechodzą przed 
kompanią honorową, która prezen­
tuje broń, i z.hliż.ają się do mi­
k!rofonów U&tawfonycit tuż przed try­
bunami dziennikanikimi. Prezydent 
Petit.pierre wita wuyslikich szefów 
rządów niemal tymi samymi słowami, 
które kończy: „Składam pan.l serdecz­
ne życzenia, by konferencja, w lmórej 
pan bierz,e ud:z.iał, konferencja od'byWa­
jąca się w naszym k<aju przyczynił.a 
się do przywrócenia zauf.ania między 
narodami i do utrwalenia pokoju". 
Sz:efowie rządów w <><%><nviedzi zapew­
niają, że takie właś:nie będzie icll da­
ż.enie. 

Odjazd orszaku prezydenta Eisooho­
wPra rownież dostarczył tematu dzien• 
nik.arzom. Prze·d je,go s.amocbodem, po 
oou bokach i z tylu poli<:ja na moto· 
cyklach. 

Przyjazrl delegacji radzieokiej wy­
wołał powszechne zaciekawienie. Już 
od 6.amego rana tłumy dziennikarzy 
zbięrały się na lotnisku (dotychaas 
jest akredytowanych b]j,sko ty.;;iiąc stu). 
Punktualn ie o godz. 9 rano nad lotni­
i;ikiem ukazał się srebrzysty samo.Jot z 
wielką czerwoną gwi.azdą i z czerwo­
ną chorągievką futlk-0czacą na wietne. 
Na lotniisku oczekuje delegację prezy­
dent Petitpier.re w towarz;)"l>Lwie mi„ 

I • 

nistrów i mera Genewy. Joot ta.kże mi­
nister Mołotow, który przybył w .so­
botę r,ano. Samolot ląduje tuż przed 
przygotowanymi schodikami. Otwierają 
się drzwicz.ki. Pierwszy· wychodzi pre­
mier Bulganin. Za nim marezałek Żu­
kow i pierw.szy sekretarz KC KPZR, 
Chr~zczow. Premier Bułg.acin w to­
warzystwi-e marszałka Żukowa i pre­
zyden<ta PetitpieNe przechodzi prre.:l 
frontem kompanii honorowej. 

Up.at j~t ogromny, dowodem tei;ro 
fakt, że w cz.asie przylotu delegacji an· 
giehkiej a następnie francuskiej u­
md.J.alo za kaŻdym razem 2 żołnierzy z,e 
szwajcarskiego oddzi.9lu defiluj<lcego 
pnzed przybywającymi de1egacjami. 

Spieszymy do Domu Prasy, aby do­
wied.zieć się o ostatnicl1 wi.adomoś­
ciach, porazm.awiać z kolegami z całe­
go świata, no i pnygotow.ać korespon­
dencje dla pol:ski.ch czytelników. W 
D-0-mu Prasy ruch. Spotykamy kilku 
d;>;iennikarzy, którzy by!li w WaTSza­
wie podczas kooferencji ośmiu pafu;,tw. 
Wśród dzieniniQrarzy moiina rozróżnić 
trzy grupy: pe.symistycziną, optymisty­
cmą i umiarkowaną. Ta ostatni.a ja;t 
najbardzi.ej liczna. Optymiści spodzie­
wają się nie.zwykłych wyników już te­
ra~. Pesymiści uważają, i.e niewiele 
się 'Zl!llieni po konferenicji. Umi.arlcow.a­
ni, .albo racz.ej r-ealiści, do kt.órych i j.a 
się zaliczam, uważają, że sam fakt 
konferencji ma niezwykle doniosła 
zriaczenie. Trudllo jednak oczdtiwać, 
by w ciągu tygodnia wszystkie i;porne 
sprawy z.nalaz.ly roz.wiązame. Celem 
konferencji jest 6WObodna, szczera wy­
mian.a poglądów oraz wytyezenie dróg 
utrwalenia po4roju. Jak się przewiduje, 
p0 konfeł"encji wielkiej czwórki zacz­
ną pracować komisje powołane w Ge­
newie do opracowania posziczegól111ych 
tematów, z których najwatni-ejsze to: 
spr.a.wa bez.pi.eczeńsbw.a zbiorowego. 
sp.r.awa niemieclka i oprawa rozhxoje­
n ia. 
Według znanego dzienniltarza fmn· 

cuskiego, Pertinax.a, od września będą 
obradować min::strowie Spraw Zagra­
nicznych. Sierpień 1 ~zie ixzez.naczony 
r::i. in. . na wizytę Adenauera w Mo­
skwie. Ano, zobaczymy, 

Konferen-cja ~terech rozpoczyna ob­
rady. Towanyszyć jej będą nieprre'r­
wanie n~jlepsu m:Z1Uci.a setek milio­
nów ludzi na c.;il\'lll ~wi „r:e. 

SĄ.ZL.\UEiliZ GOLDE 

;,Przed dziesięciu laty, wkrót• 
ce po zakończeniu drugiel 
wojny światowej, .założyciel­
ski koni!res $wiatowej Fede­
racji Związków Zawodowych 
stwierdził, że utrzymanie przy­
jaźni między USA, ZSRR, An­
glią i Francją jest najpewniej­
szą gwarancją -pokoju na ca­
łym świecie. Takie było i jest 
przekonanie ludzi pracy 
wszystkich krajów. Od tego 
czasu, pozostając wierna temu 
przekonaruu, Swiatowa Fede­
racja Związ,ków Zawodowych 
nieustannie wzmagała swą 
działalność na rzecz obrony 
pokoju. 
Może Pan sobie wyobrazić, 

jakie nadzieje ożywiają masy 
pracujące na całym świecie 
dzisiaj, gdy w Genewie zbiera 
się konferencja szefów rządów 
czterech wielkich mocarstw. 
W tych wyjątkowych wa­
runkach $wiatowa Federacja 
Związków Zawodowych uważa 
za . swój obowiązek dać . wyraz 
nadziejom mas pracujących, 

które są przekonane, że tylko 
w warunkach pokoju mog' 
nmszerzyć :zdobytą wolność, 
pogłębić swą solidarność, o­
siągnąć lepsze warunki życia i 
poprowadzić w ten sposób 
ludzkość drogą postępu. 

Oto dlaczego masy pracu52'­
ce całego świata gorąco pra• 
gną rozładowania napięcia 
międzynarodowego, uregulowa­
nia spornych problemów mię• 
dzy państwami drogą rokowa~ 
zakazu broni atomowej i wo-. 
dorowej, realizacji rozbrojenia, 
poszanowania nie7.awislości i 
integralności terytorialnej 
wsz)'!stkich patlstw, ro.oju 
wymiany handlowej I kultural­
nej między krajami. 

Masy pracujące są przeko• 
nane, że konferencja genew• 
ska może się stać doniosłym 
etapem w dziele zapewnienia 
pokojowego współistnienia róź­
nych państw. 

Zapewniamy Pana, że masy 
pracujące wiążą wielkie na­
dzieje -ze ~potkaniem w Gene­
wie. Spotkanie to przykuwa 
cclll Ich uwagę", 



W ubiegły ponied~alek by~ 
Jem na naradzie pta-
cowników al)aratu partyj-
nego KP PZPR w l..asku. Na­
radę tę towarzysze poświęcili 
omówieniu korzyści, jakie da­
je Im tocząca sic;: na łamach 
„Głosu Robotniczego" dysk~­
sja w sprawie pracy partYJ­
nej na wsi. · Jednocześnie to­
warzysze wskazali na caly 
szereg i:>roblemów, które ich 
zda!l\em powinny być przed­
miotem toczącej się dyskusji. 

Wszyscy towarzysze zgodnie 
stwierdzili, że artykuły, które 
ukazały slę w toku dyskus,ii, 
są im pomocne w codziennej 
robocie, skierowują uwagę na 
fermy pracy, które wydają ~ię 
nic-raz starymi, a jednak pn:y 
um1f·'.ętnym i właściwym sto­
sow;il"iu ich dają dobre wv~ 
nikt. 

Wszystkie artykuły dysku• 
1yjne były omawiane przez 
aparat partyjny na szkole­
niach poniedziałkowych. Po­
~woliło to towarzyszom wy­
ciągnąć konkretne wnioski dla 
pracy na swoim terenie. 

Wielu z towarzyszy zapozna~ 
walo z artykułami szeroki ak­
tyw, a szczególnie organizacje 
partyjne na terenie, za który 
Odpowiadają. 

Np. instruktor KP. tow. Po­
takowska, po przemyśleniu 
artykułu tow. Wiśniewskiej, w 
którym autorka omawiała 
pracę z organizacjami partyj­
nymi na · wsi, postanowiła 
ws1pomnrany aa-tykuł przedys­
kutować na posiedzeniu egz~ 
kutywy podst. org. partyjnej, 
którą się opiekuje: Chodziło o 
wyciągniecie wniosków I z:na­
lezlen\e form pracy organiza­
cji partyjnej z orgRnizacja­
mi spoJecznymf. Eii:eekutywa 
podst. org. partyjne3 we ws! 

Instruktor pracujący na Wiii 
pragnie uzyskać jak najlepsze 
wyniki, często jednak nie ~ie, 
w jaki sposób można je osiąg­
nąć. Dyskusja podpowiada zd 
różne wypróbowane już formy 
pracy, 

Zadania aparatu partyjnego 
l organizacji partyjnych jako 
kierowników politycznych w 
real\zacj zadań ostatniego ro­
ku Planu 6-letn lego są po­
ważne i trudne. Wymagają 
one stosowania różnorodnych 
form pracy, aby zgodnie z 
uchwałami HI Plenum KC 
naszej partH umacniać więź z 
mass.ml pracującymi, włączyć 
Je do pełnej realizacji zadań 
1955 roku I odpowiednio tlrZy­
gotować do Wykonania zadań 

o zatruciach pokarmowych 
Zagadnienie higleny :!!ywte­

.i ia, to sprawa - mozna zar11· 
~ykować taki11 twierdzenie -
iyci(l i zdrowia obywateli, ich 
wydajności w pracy. Zaga­
dnienie to nie jest właściwie 
doceniane przez spoleczeflstwo 
naszego miasta. W walce o i­
loś~ częst'o jeszcze zapomina 
się o jakości produkowanych 
artykułów spożywczych.. Czę­
sto 1tte prtestYzega się podsta­
'W1lwych. przepisów o sposo­
btt.eh przechowywania artyku• 
łów ż11wnościowych. czy też 
przygotowywania potraw. 

W rezultacie powstają zbio­
Towe zatrucia pokarmowe -

gn nidytu tolądkowo-1elfto­
wego z wymiotami, biegunkq, 
bólami brtucha, bólem glowy, 
mniej lub więcej gwaltownie. 
Czns tTwan.il1 Ch.orob11 od 1 ao 
3 d1!.l 

Okru wy!ęganla zaleły od 
rodtaju bakterii. Przy zatru­
ciu salomonellami objawy 
występujq po 12 - 24 godz„ 
podczas gdy zatrucie entero­
toksyną gronkowców uwidacz­
nia się średnio po 2 i pól do 
3 godz. 

Analiza zatru6 pokarmo­
wych. pochodzenia baktetyjne­
go wykazuje, że s(! one zwiq... 
zane zarówno ze stanem sani· 

NA ZDJĘCIU: łbbo<ant\I w D1;a1, Badań Laboralo\"f}nych potkzas procy, 

choroby wywalane przez spo­
życie żywności, wwierajo,ccj 
pewne gatunki bakterii lub 
wytwarzane przez nie sub-
1tan.cje toksyczne t trujące 
substancje cliemic:zne. 

::?rodłem zakażenia bakteryj­
nego produktów spożywczy,~h 
może być chore zwierzę, c;lw­
ry c=łowick, a w okresie let­
nim pnede wszystkim mu­
chy. 

Trttjqce związki chemiczne 
\U żywności mogą pochodzić 
z ni1rodpowiednich naciyń, a­
parat<Lry, ŚTodków kvnserwu­
jących, z niedostatecznie oczy­
szczonych suTou:ców. 

* * * 
Najczęstszą przyczyną .ta-

tru.ć pokarmowych sq ba.kterie. 
W grę wchodzq tu rozmaite 
po.teczki z grupy Salomo~tla, 
oronkowce, paciorkowce, pn­
leczkt zarodnikujqce beztle­
nowe, zwłaszcza pałeczka 3a­
du kiełbasianego, bakterie na­
l.eżo,ce do grupy odmieńca 
(Proteus) i pałeczki okręZn.icy 
(Escherichia coli). 

Zatrucia pokarmowe po-
c"hodzenia bakteryjnego dzie­
limy na zatrucia toksyczne, 
wywalane w pokarmach. sub­
stancjami toksycznymi, wy­
twarzanymi przez bakterie ł 
za.tTueia zakaźne, wywalane 
wskutek spozycia pokarmów, 
zawierających bakterie, które 
potem rozmnażają się w prze­
wodzie pokarmowym człowie­
ka. 

Zatrucia toksyczne gron­
kowcami obserwuje się po 
spożyciu mięsa, kremów, tor­
tów, serów, sałatek, mleka, 
śmietany, przetworów ryb­
nych. i mięsnych., szczególnie 
gdy pokarmy te stuły uprze­
dnio ktlka godzin w ciepłym 
pomieszczeniu. 

Zatrucia zakaźne sq Wl/WO­

lane spożyciem wraz z pokar­
mem bakterii z grupy Sato­
monelta (pałeczki tyfusu). 

Zatrucia pokarmowe poch.o­
dzenia bakteryjne!'.)o przehie· 
gajq głównie w postaci ostre-

tarnym zakładu produkCUjne­
!IO, ;ak. i trn11.Sportu oraz 
miejsca sprzedaży. Przvc:zyną 
zatł'uć pokarmowych jest tO 
60 proc. mięso i jego prze­
twory. Drugie i trzecie mlejs­
ce zajmu;q ciastka i mleko. 

W pracowni rnikrobiologii 
żywności ustcdono następujq -
co, kolejność przycz11n zatru­
cia pokatmoweoo: kiełbasa 
krakowska, zawierająca gron­
kowce chorobotwórcze, mleko 
w proszku (w puszce otwartej) 
zawierające pateczkę Derby, 
kaszanka, znwierająca bakte­
rie zarodniku;ące beztlenowe 
I paciorkowce, wątroba suro­
wa, zawierająca pałeczki ty-
1 usu mysiego, ciastka, zawie­
rające bakterie zarodnikuicic.e 
beztlenowe oraz śmietana 
kwaśna z pałeczkami okrę-
żnicy. 

W miesiącach letnich wzra­
sta nasilenie zatruć pokarmo­
wych pochodzenia bakteryj­
nego_ Przyczyno, tego ;est cie­
pło, które ma duży wplyw na 
szybki rozwój bakterii. W 
związku z tym wszyscy po­
winni wiedzieć, że dla uni­
knięcia ewentualnego zatru­
.cia należ11 uich.ować da,leko i­
dącą czystość podczas przygo­
towywania. pokarmów, spoży­
wać posiłki w możliwie krót­
kim czasie po ich przygotowa­
niu lub przechow1Jwa.ć ;e w 
warunkach un«?możliwiają­
cych rozwój bakterii, to jest 
w temperaturze niskiej, nie 
przekraczającej 10° C. 

Trzeba również pamiętać o 
tym, że mięso nabyiooć mo­
żna wyłącznie badane, ze 
sklepów, a nie od pokątnych. 
handlarzv, że wreszcie po­
karmy poc1iodzenia. zwierzę­
cego, zwłaszcza mięso, jaja i 
mleko, należy gotować. Spo­
żywane bowiem na surowo 
lub w stanie nie dogotowanym 
zawsze są niebezpieczne. 

dr ANNA KIERUCZENKO 
l<lerownik Dzlahi Bilda& Lab<r 
ralorvjnvch Siar.li Sanitarno· 

· Epidcmlologlcznej w lodzi, 

Gł:"OS ROBO'!'NTCZV 

W Tatrach odkryto 
nowe groty 

Prowadzone od dwóch lal przez grupę zakopiańskich ta­
terników poszukiwania jaskiń w górnej części wąwozu Kra­
ków w Dolinie Kościeliskiej zostały uwieńczone powodn­
nicm. 

Ostat.nio grupie członków zakopiańsl;iej sekcji ta­
ter11ictwa jaskiniowego udało się dokonać w tej 
cu:sc1 Tatr ciekawego odkrycia.. Ciasnymi przejścia­
mi, a maJo dostępnych mte;iso zachodniego zbocza 
Ciemniaka, uczestnicy Wf'prawy dota.rli do systemu koryta­
rzy, który doprowadził ich do dwóch nie znanych dotychczas 
wielkich grot. 

Za grotami natrafiono na ogromnej głębokości studnię. 
Zjazd na linie do jej wnętrza nie udał się jednak. Lina oka­
zała się za krótka. Silne przeciągi w studni świadczą o 
istnieniu wielu odgałęzień jaskiniowych na różnyeh wyso­
ko5eiach. Dalsze "-TPrawy z pewnością wyjaśnią zagadkę 
oo·.voodkrytych jaskiń. 

Kierownik.ie:::-, wyprawy bfł Edward Winiarski z Zako­
panego, 

' 

U AZWISKO Kuo Mo-żo, 
n jednego z najwybitniej­
szych działaczy Ch;n Ludo· 
wych, znane jegt dobrze i po· 
za granicami jego kraju. Już 
wyliczenie kilku tylko pia· 
stowanych przeze~ godności 
daje pe>jęcie o ba;dw szero­
kim zasięgu działania Kuo 
Mo-żo: jest on prezesem 
Chińskiej Aka~emii Nauk, 
przewodniczącym Ogólnochiń­
s.kiego Stowarzyszenia Pra­
cowników Literatury i Sztuki, 
przewodniczącym Chińskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
oraz wiceprewodo1iczikym 
Sw.iatowej R.1dy Pokojl.t. A 
więc - uczony i literat, po­
lityk i działa<JZ s.polecwy, nie­
strudzony bojownik o ptkój i 
przyjażń między uarod<1ni -
w jednej osobie. 

Urodzony w r. 189i Kuo 
Mo-żo ro?pOCzął swą karierę 
żydową jako student medycy­
ny na jednym z unipersyte­
tów japońs-kich. Uzfskawsa:y 
dyple>:n, powrócił cit> kraju, 
lecz nie poświęcił i\ę prak­
tyce lekarskiej. J eJo z.a 'nte­
r-esowania zwracały się w 
kierunku literaturY, zaś moc­
no ugruntowana !wiadomość 
s·połecz.na nie pozwalała stać 
mu na uboczu od spraw l Imn­
Cliktów nurtujących oj czyz.nę. 

Zamiast steto~oµu i sJral­
pela Kuo Mo-żo ujął w r~kę 
pióro i ja,ko pisarz o wciąż 
wzrastającym znaczeniu i au­
torytecie stał się jednym z 
twórców i przywódców wiel­
kiej reformy literatury chiń­
s-ldej - refotmy zc:początko­
wanej przez tzw. Ruch 4 Ma­
ia (1919 r.), a maj::tcej na ce­
lu walkę o nową treść i nową 
formę ojczystego piśmienni­
ctwa. Piśmiennict'A-o to, s.krę· 
powane więzami odwiecznych 
konwencji i tradycji, skost­
niałe I zaśn iedziale, z każ­
dym dz.iesięcioleciero coraz 

STR. ! 

W Ozorkowskich ZPZ 

Tn tvartn „/Jrzeczvtnć 

Wybór pism Kuo Mo-żo*) 
bardziej oddalało się od real­
nego życia, od prawd.ziwych 
potn:eb i wymagań mas ludo­
wych. M'ało charakter elitar­
ny, niedostępny: zarówno 
treść, jak i_język tej literatu­
ry były rażącym anachroniz­
mem i domagały się odnowie· 
nia. 

Kuo Mo-żo należał do naj­
czynniejszych promotorów t-e­
go odnowienia, a rozległy za­
&ięg jego twórczości pisarskiej 
czynił ją tym ba!'dziej popu­
larną i w oddział~aniu sku­
teczną. Za~ząwszy od poezji, 
Kuo Mo-żo rozszerzał stale 
krąg swycl! zainteresowań pi· 
sarskich, tak że po kilkuna­
stu latach nie byio już dzie-

,dziny literackiej, na )ttórej 
jego mdywidualncśf.: nie wy­
ciSckalaby mocnegu piętna. 
Od poezji prze!'zedl do opo­
wiadań, powieści, dramatów. 
Tłumaczy! Marks.a i Engels.a 
oraz klasyków literatury 
(Goethe, Lew Tołstoj, Turgie­
niew), zajmował si~ krytyką I 
publicystyką literacką. Ale to 
nie wszystko. Kuo Mo-żo jCS't 
r"wnież autorem wielu prac 
naukowych, zwią7.anych "z hi­
storią I archeologlą chińską. 
Ponadto ma w swym do·robku 
mnóstwo artyku!ó;,_, i ro:i;praw 
na bieżące tematy poł\tycz:no­
~·polecz,ne. Losy osobiste Kuo 
Mo-żo splatały się bardzo ści­
śle z losami wieloletniej re­
wolucji chińskiej, której był 
za.wsze mężnym i wytrwałym 
bojownikiem. 

Jako jedna z pozy~ji Biblio-

teki Laureatów Międzynaro­
dowej Nagr00y Stalinowskiej 
„za utrwal.anie pokoju między 
narodami", ukazał się ostatniQ 
„Wybór pism" Kuo Mo-żo, za­
wierający sześć <lpowiadań, 
cztery utwory poetyckie oraz 
dramat w pięciu aktach -
„Czu Juan, doradca królew· 
ski". Większość opowiadań 
ma charakter autobiograficz­
ny, choć -pod wzglęaem tema­
tyki utwory te różnia się bar­
dzo zn!ICT-nie pomi1;dzy sobą. 
Różnice te istnieją również we 
włączonych do „Wyboru" 
wierszach, a s.kala odczuć I 
nastrojów poetyckich sięga od 
subtelnej liryki o>obistej („Po 
deszczu") do bojowych, rewo­
lucyjnych tonów (w wierszu 
„Bitewny z..giełk"). Lecz za­
równo opowiadania, jak l 
wiersze mają wspólr..e głębo­
kie akcenty patrio!ycznych i 
humanistycznych uczuć auto­
ra, który nie zapomina nigdy, 
że literatura i sztuka powili· 
ny być artystycznym odbiciem 
rze<:zy-wistego życi;: narodu i 
że jego sprawom muszą wier­
nie służyć. 

Nadbardziej reprnzentat)"\v­
ną pozycją „Wyboru pism" 
jest dramat „Czu Ju;;n, dorad­
ca królewski", napisany w r. 
1942. W tym czasie Kuo Mo­
żo przebywał na terenach, 
znajdujących s-ię pod władzą 
Czang Kai-szeka, który for­
malnie zawarł porozumienie z 
komunistami w ce!•i w•.pólnej 
walki przeciwko japońskim 
najeźdżcom, le.:z w rz.eczywi· 

otrzymał Zakład „C". Podczas 
pracy okazało i:.ię, że jedne z 
tych os.nów są dobre :nne zaś 
bardzo się ewą. Spa41a wy· 
dajność prncy, p~'1iewaz nie­
które OS>nowy zam'ast w cią­
gu 3 - 4 dni - c-dr~biano 
przez dwa tygod1~lc. Jcdno­
cześn ie ros<la ilość godzin po­
s.t:ojowycb.. Gtoz:ło „zawale· 
nie" planu. 

Bada,nia osnów Wykazały, 
te przędza skręc~na w Z'PZ 
im. WiQoSny Ludów pos:ada 
tamiast 600 tylko ;;;20 ~krętów. 
Ponadto ZPZ im. Wiemy Lu• 
dów przędzę I gaiut:ku wysy­
łały w jednych &kriyniach z 
brakęmi. 

P1·Z:ykłady te mówią wyraź­
nie o niedbalstw:e i niesu­
mienności niektórych robot­
o 'ków ZPZ im. w ~oo.ny Lu­
dów. 

Opisane jednal.• trudności 
nie niepokoją załogi Za­
kładu „C". Wielu majstrów, a 
wśród nich Kubicki, Rogalski, 
Zalewski w krytycz.nych mo­
mentach nie po:nagali załodze, 
lecz sami bezrad.niP. oruszcza­
li ręce. 

Do dnia 22 Ll.pca pozostało 
iuz niewiele czasu Załoga 
Ozorkowskich ZPZ powinna 
więc szybko odrobić niedo­
ciągnięcia w realizecji zobo• 
wiązań. 

M. R. 

W 1953 r. po raz płerwsą plan -
cy lnslyłutu Wlóklenni<:iwa uloiony '°" 
stal w oparciu o plan n>:<woju ~ 
pu technicznego niek1órych zakład~w 
produlcq,jnych. Zopoczqtko.,_ w.póle 
proce l pnemy>lem ni• OC: razu jeclo 
na4c f'ł'Cfl'loala spod>-i•_,• ....,Iloty. 
Znocmo Hołt -tów fOl'wiqZ<lnycłl 
pne1 lnsłylut w IHS r. nie mogla byt 
_...i.OM W ły<i• H '"Ilf ..... na 
o«...-q ""'° h:h ~ć, bqdJ 
toi • bralcu irod"6w i-.trcrjnych 10• 
ltlodów, l"o1<1 'fm n1M911 temo'149' opr"' 
cowano nleo-...Ue, co *YlftGllłllo doo 
d~h C1$>nK-~ I 111upelhień • 
dotul'*'lacja<h techniałlych. 

Minto te rot ,Hl, a 11<:„g61nła lt5ł 
rot at0łna nozwat ..........,, .-czn.go 
zaclełnloinóa -61procy tnl<tdzy 1 ... ty. 
..._ a p......,.i.m. W ..._., tych 
~no m. In, nowy typ drianiny 
-1 o fsmnlejnonej ..,.ilulat.­
łti \olumlentowel. t>1!onlno ta • po-

wod!el'liefn łftOi• ~·- ""'""'•· Prod,..cja Jej JMI no10P1iC1St •ntlm>i• 
lcńuo, pe!Mewał ...,.iąt.u 4liewkarok 
Jul około S nay wł,.Uza ed wydojno. 
id lrooitn. 

Calli-k:le tatła wr51qplono ·~ 
ote.ionem P<ZY produłlcii bk:ą do -
s.iett. 

TNdno byłoby WJmlenlł •zysld•, 
chótby walni-iste •agadnlenla oproo 
cowone, pn:e1 Instytut - jest kh wi„ 
le. Nie wnystkie jednałc ro.iwiqiywołJ 
w pełni palą:o zogadnlenia pn:-1u 
I ni• W$Zfsttde 1011ały pnez po:szC'l„ 
gólno zc>klady produkcy!nłl wykorzys;ta. 
ne. 

* ~ • 
Zorgonhowana l>łlotn!o prtes Minio 

1terstwo Pnemysłu Lekkiego konferen­
cja 1 udziałem pnedstowiciell pouc1„ 
g61n~h lnalyłułóff naukowych, centralo 
nych 1<1 riądóti1 onu większych iołl.~ 
dów pr1em)'SIQWY"h wyl<azalo, ł• ,.,.. 
równo d:dałołnołć SOl'n&gO I nsłytułlll 
Wlóklenniawa, jak I koordytMKJG 
wap6tprocy mięcby Instytutem • 
przemysłem posiada Jes1c1e wiele bra­
ków I nledociqgnięt. 

Wymiono ceftnyt~ 1rwog mlędiy ......., 
•lnrkomi konfer.,..JI I opracowane na 
Ich pod•lawie wy!'fclM do dalszej pra­
cy Instytutu oro1 laboratoriów ~„ 
mysłu włókiennic1ego wpłynq na 1m100 
"'I Mytu doty.chctasowoj pracy zor~ 
no placówek .-kowych, j<Jk I pn„ 
mysl\i, 

•• lt, 

stoścl wchodził w potajemne 
Emowy z wrogiem i <:oraz 
bezwstydniej zdradzał Vv'ła,SIIJ.y 
naród. Zdając s.obie sprawę z 
tej zdradzieckiej polity'kl 
Czang Kai-s.zeka, potwjerdzo­
nej biegiem późniejszych wy­
darzeń, Kuo Mo-żo wystąpił 
w swym dramacie przeciwko 
rozbijao.iu walczącego z na­
jeźdźcą frontu 11arodowego, 
głosił konieczność jedności 
wszystkich patriotów, którzy 
pragną politycznego i S<Połec:z• 
nego ·wyzwolenia. 
Odrzucając konwencje sta­

rego teatru chińskiego i po­
stugując się środkami scenicz:­
nymi Za<:hodu, Kuo Mo-żo -
ze zrozumiałych względów -
przenlósł akcję s.wej sztuki w 
cz.asy starożytności chili.sklej 
(IV w. przed n.e. - okres feu­
dalnego rozdrobnienia Chin i 
krwawych we>jen pomiędzy 
poszczególnym! państewkami), 
tak że „Czu Juan" przybrał 
postać wielkiej przenośni dra­
maturgicznej, jedna·kże przej­
rzystej i zrozumiałej dla cr.y• 
telników i widzów. 

„Czu Juan" jest dziełem o 
wysokich walorach literac„ 
kich i scenicznych. Wydaje 
się, że wystawienie tego dra­
matu - w odpe>wieJniej adap­
tacji - na scenach polskich. 
wstałoby przyjęte przez pu­
bliczność z zai.nteresowa.niem 
i uznaniem. 

„Wybór pism" Kuo Mo-żC) 
jest cenną pozycją wydawni­
czą. Wszyscy jesteśmy przy„ 
jacióhni wielkiego nm-odu 
chińskiego, jest więc nasZy!ll 
obowiązkiem poznawać i ce­
nić to, <:o w jego lheraturze i 
sztuce zalicza się słusznie do 
dzieł najwybitniejszych. 

BOLESŁAW DUDZIIQ"SKI 

•) Kuo Mo·io. Pismo Wybrane. Wo,.,. 
nawo. PTW, 1955. St', 208. Wybrt'.'ł, 
-oprocowoł i posłowiem opatrtyl OJ..i 
.gierd Wojł.ałiewi"' 
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Po łatwym spacerze kolarskiej czołówki 

KRÓLAK 
szosowym mistrzem Polski 

(Telefonem od specjalnego' wysłannika) 
Tegoronny wyłc'9 uosowy • -

•- Poi.kl, najprowd<JCIOdobnlej nie 
pnłljdti.a do hittorił nasr:ego kołanitwa, 
w koidym ro.tie nie ]oko Jmpre1a 2Hłu-

9ujqca na uznanie; brł to w f1Nncl• 
near lotwr """cer Z.osob-I no­
łówkł. Po zwyclęsłwie no mecie oka1oło 

slą. ie najHybsrr brł Królal< I on to 
zolł:Dł w por~ chwil pótnlej ud9"oroo 

wanr lourowwm wieńcem, 

Pogoda brio wrmonona, -eł rli)'I 

mote upalna, %Q to 1 niewiełlrim wia­

trem, tym najgroinlejJJyin przechmildem 

kolarzy, HOIO - najwfinej jaliołcl. Do 
łwiotnrch wynik6w I clokawoj wałki za­
bra.io więc tylko odpowiedniej bojowoo 

łcl samrch aawodników. 

Inn przed metą zwl!ll<uyll Oftl i....- I 
wtedr łlnno stawloa podtiełlla li<t no 
2 grupr. W plorwnej wldzieUimy wsiyst­
•ich pt"awio kadrowiczów, w drugiej krę­
cili Ulik I Drqikowslil. Ulikowi sp,..,.. 
Jolo ncaęłcle: kledr ro1poc1ql połclg zo 
c1ot6wkq, ta włałnie 1atrzymoła 1i~ pr1y 
aamkniętym pnejeidzl• kolejowym, jut 
sit zbliioł, ał• poclqgl pnemknęly, nla­
banf iostalr podniesiona I uolówlia u· 
ciekła. Uliłr. He:ygnowat 1 pogoni, Jen­
a• r0% li.olany 1~,.ne:ił pnejmd ~ 
ciqgu, ale nie stanowiło to jui 11ansy 
dlo słoblutko Jadącego lodzicrr>ina. 

c;zolówl<a zbłliala sit powoK do m„ 
ty I tylko Jodan, iedfnr pncot,to nle­
grołny ues"ttq ołok; pu,puśdł go W0o­
llnews1ti, ole po k11ku chwilach u•1YS1~ 
nował :i uciec.Sri. 

Z dwudniowej 
rewii naszych 
czołowych 

lekkoatletów 

Ot.:OS ROBOTNJCZY 

Plewa uzyskuje ~:~~::c~!: wynik 
w biegu na 4 O metrów przez plotki 

Grabowski i Bocianówna· 
• • • 

oc1era1ą się o własne reliordy 
W •obotę. w pierwszym dniu 

kontrolnych zawodów 
kom uzyskanie wyników, n& 
jakie łeb w neczywistości by· 
Io stać. 

21,'7 sek., a w drogiej serii ła­
ki sam wynik osiągnął Bara­
nowski. 

Do jednej z cieka.wszych konkurl'ncji wczora.jsiego dnia. na.leża! bieg kobiet na 80 m 
ppl. Zwyciężyla. Wagnerowa. - Budowla.ni Gdańsk (pie•wsza od lewej) - 11,6 sek. przed 
Slowińskq - CWKS Bydgoszcz (droga od _lewej) - 11,6 sek. I Czeszko (zas!onięta)-11 , 9. 

Jechali oni w 19odnych 11eragacłt 

pn•• I DO blisko km, 1anlm oclpadll 
Orobow1kł1 C1amecld 1 losałl; WltyłCJ 

lnoj mieli delekty opon, a!e tylko to.­
ambitni• woluył nadoi. 

Na flnlsru mlnłmalnle 1t:yb11y od 
renty rrwałl olcozol tię Króloł<. Mlęd1y 
nim a 20 z kolei, tółnlca wrnosł tytko 
I sellund, a I to tostało pne1 1-.d&lów 
nioiwyldo 91>tymlstycinle ~bHc1one. 

lekkoatletycznych kadry naro­
dowej, publiczność (zresztą 
dość ll~na jak na łódzkie wa­
runki-ponad 3 tys.) opuszczała 
stadion Wlóknlarza rozczaro­
wana słabą organizacją tej im­
prezy. Tr,;1dno jej się dziwić. 
Ora-anlzalorzy nie dołożyli sta­
rań, aby łodzian zachęcić do 
częstszego odwiedzania podo· 
bnych Imprez. Nie zatroszczo­
no się np. o dobrą informację, 
co się dzieje na boisku. Spiker 
zawodów, r.nany lekkoatleta, a 
obecnie trener Gąssowski ro­
bił co mógł, ale cóż z tego, 
kiedy głośniki raz po raz od· 
mawiały posłuszeństwa. Po­
waiłne nledoctągnięcla zaobser. 
wowallśmy również I u komi· 
sji sędziowskiej. Jask1awym 
teao przykładem było nieodpo­
wiednie rozstawienie płotków 
w bleg11 na llO m, w wyniku 
eze110 dwóch zawodników wy­
eofa!o się z tej konlmrcnc.JI, 
Na domiar złego na kilka go­
dzin przł'd zawodami spadł 
deszcz. Mokra bieżnia, sko­
czni/' I rzutnia uniemożliwiła 
naszym czołowym uwodni-

Z ciekawszych wyników so­
botnich na uwagę zasługują: 
bieg na 400 m pp!, wygrał Ple­
wa czas - 54,2 sek. Wynlk ten 
jest najlepszy w tym sezonie 
w Polsce. 100 m kobiet - Ku­
slon 12,2 sek, 100 m mężczyzn 
Szmidt, Foik I HolaJn po 10,8 
sek. Nieźle spisały się zawo­
dniczki w skoku w dal. Zwy· 
ciężyła Mlnnicka - 5.62 przed 
Ilwicką 5,57 i łodzianką Bof­
moklówną - 5,26. W skoku 
wzwyż mężczyzn Lewandow­
ski pn:eszedł wysokość l.90 m, 
a Cecula 1,85 m. W pcł,mięclu 
kolą Prywer uzyskał 15, 74 m. 
Wynik ten zapewnił mu 

W biegu aa 400 m mętczyzn 
w pierwszej 1eril zwyciętyl i-----------------------------------------

Grabows.Jci bez nam1słu zre1y9nowoł 
1 wyłci.Hu ł ulokował 1 ię wygodnie w 
at.:cie ci,iarowym, Staje się powoli na„ 
gminnym 1wyc1ojem lego małego ko~­
na oglqdaC wyścigi 1ac.u,j 1 1io­
dotto motocykla lub 1 outa, nii 
brać boipołrednł w r>lch udiłoł. 
C:iomecki próbował gonić czołów-
ł.ę, kiedy jednok tdefektowała mu 
przen~~a. musiał się p'1ddać ni„tety, 
gdyż pnedzlwny regulamin mlMnostw 
nie pn:ewjduje mołllwołcl pomocr wo­
:rćr1 technictnych t kolon, kł6rego spot­
kał powainlejJty defekt, jest bezape­
locyj.Ue skcuany no kląskę. 

Półmetek znajdował się kilka •li­
trów 20 Siedlcami, w Jl:C:ierym polu ł 
ł!t1arie dokonywali -tam niea:grabnych na­
wrotów. Tam upadł I p~tłukł się rew„ 
lacyjnr włóknlan z Opola - Glow«t. 
a choC utr:pał 1!111 w c1oł6wc:•. wlnO~ 
ce roi.bite kolono dalo o sobie 1nać 

I Glowcty musiał 1nac1n1a twolnlt ~ 
po. Choć w!aóclwle bylo ono i talt bar­
dzo powolne, chwilami odr.ositlśmy wra­
ien1e, ie posuwamy lht ta raicłem ko­
larskim PTT-K, nie t:o łmietonkq polskich 
kolany. VJ pewnej chwili, no jakieś 70 

Zał<ońnenie wyśc'9u było talste god· 
ne Jego po1lomu. Na mecie bedadnł• 
tloczyło się 2 półtora tysląra luchl. Nie 
było aa Io ani Jednego p<>nqdkowego. 
W efalccłe kilku •olany wpadło no wi~ 
d1ów, o Prec.1.yńslci doU"lctł nowe\ na 
HCZlllfŚcie nie groinych obrałeń. 

t4dzcy •olane pojech'!N H tm!Ofto 
nym powochenlem. 

l'reczyflskl I Jonkowski pnet <ałr czas 
dotriyrnywali kroku uolówce I 1al•li do­

bro miejsca. 

t. Królak (CWKS) 5:30,29, 
li. Hodasik .(Unia) 5:31,29, 
3. Klablń>kl (Gwo•dio) S:3t,2t, 
'- 081:ko (Oómik) 5:39,30, 
5. Chwlondan (Górnik) 5:3',JO. 

Dale) SwłerHn - (Włóknionl, Pr,.. 
cryńskl - (Sparto). Pruski (Spatto), P°"' 
cek - (Sparta), Lenczfk - (Spa<la). 1'1-
janowskl - (CWKS), Trochanowski 
[CWKS), Wallnewskl - (CWKS), Wl•c­
kowskl - (CWKS). Osiak - (CWKS), 
Kamiński - (Gwanlla), Komunlewskl -
[Gwardio) , Jankowtkl - (Gwardia). 
wnyscy w fedft.CMcowym etosie 5;39,lt. 

RekoTdzista Polski w skoku w dal - Grabowski z Górnika (Zabrze) z11a.jduje się w do­
skona.lej formie. Wczora; wynikiem 7,47 m zwyciężył w swoje1 konkurencji i bLi.Ski b11l 

popTawienia ullasneoo rekordu (7,51 ·m). 
N A ZDJĘCIU: Grafiowski w momencie zwycięskiego akoku. 

pierwsze miejsce. 
PocleszającP je!'t Jednak 

to, że drug1 d:cień zawodów 
p1·zebiel{ł juz w zgoła od• 
mlennych warunkach. Wczoraj 
komisja sędzlow~ka dość 
sprawnie przeprowadzala 
wszystkie konkurencje, a I spi­
kerka (mimo, że nie byla naj­
lepsza) nie pozostawiała Jut 
tak wiele do życzenia. Najcie­
kawszymi konkurencja.mi dru­
giego dnia zawodów były nie­
wątpliwie skok w dal meż­

czyzn, 80 m ppł kobł<'t, trój­
skok · oraz 200 i 400 m męż­
czyzn. 

1\'.lakomaskl w czasie 48, 7 sek~ 
a w drugiej serii Zygmunt, u· 
zyskując ezas 49.6 sek. 

A oto wyniki uiyskone prtez n011q 
ko drę w lodzi: 

Kobiety· 100 m: 1) K1.altw - 12.2 sełc., 
2) Rychter - 12,3 sek., 3) lerczak - 12,6 
sek. 800 m: 1) Pestkówna - 2.14,6 min .• 
2) Mrlnska - 2,15,0 mln, 3) Zarzycka -
2.ló,5 min. Skok w dal: 1) Mlnn i cł<c -
5.62 m, 2) llwiclc - 5.57 m, 3) Hof­
mokl - 5.26 m. Kuło: 1) f;gwer - 12,87 
m, 2) - Rusin - 12,58 m. 3) Ciach6wnc 
- 12 57 m. Ouct•p : 1) Majko - '5,87 
m, 2) Ooch6wno - 43,55 m, 3) flgwer 
- 41,38 m. W sztołede 4ic100 zwycłęż)'ł 
tesp61 I w s~łod1le: Rych1erówna. ler· 
aokówno, Minniclco ł Kusion, w etosie 
41!, 1, 
M•łufinlt 100 m1 1) Stmklt - 10,8 

sek„ 2) foik - 10,8 sek., 3) Holajn -
10,8 sek:., W przedbiegoc:i Holajn uty•· 
kat - 10,6. a Jartębowskl - 10,7. 200 
m: 1) Szm idt - 21.7 sale., 2) Baranow· 
siei - 21,7 se-k., 3) Hola jn . - ?J,O sek. 
400 m I serio: 1) Mo~omo.ski - 48,7 
••k., 2) Moch - 49,2 sek ., 3) SwalOW\kl 
- 49,7 sek . Ił 5C.H io: 1) Zygmunt -
49.ó sek.,, 2) - Pr05ke 1.9,6 sek„ 3) Bro­
boń!O.ki - 49,7 s•k. 1.500 m: 1) Kupc1yk 
- 3.5314 min., 2) Kraft - S . .53,4 min„ 3) 
G•o) - 3.53.8 mln. S OOO m, 1) Oióg -
i4.37,4 min„ 2) Mańkowsk< - 14.4-4,8 
tn in., 3) Pła/\kO - 14 46,ó min. Skow 
wrwy!: 1) Lewandowski z. - 1,90 m, 2) 
Cecuło - 1.85 m. 3--' Potocki, Skup n)' 
I M roczyńslc1 po 1.80 m. Kula: 1) Prywer 
- 1.5.7• m, 2) Krzyionowsk. - 15,37 m, 
3) lemowski - 15.20 m. Ostctep; 1) 
Rodziwonowier - 67 .68 n, , 2) Kopyto -
64,óO m, 3) lwonluk • !lb,18 m. 110 
ppł: 1) KotUński - 15,4 ••k 2) Kordoł -
15,5 sek., 3) Królctylc - 16,1 sek. 40Clm ppł. 
I serie: 1) Plewo - $ł.2 sek., 2) Mi"" 
kowski - 55,4 sek„ 3) S:ennlcld 
.55,6 sok. li serio: 1) Orvwał - 54,S oek. 
2) Dytkowsol - 56,3 sei<, 3) foma"e"" 
ski - 56,9 sek . 4x100 m tYiycl•łył z:•sp6ł 
I 'A' składzie: Holojn, Fo ik, Jaru.:iboWskl 
I Szm dt, utyskując c.zos 41.ć ••k.-

W skoku w dał męiczyr:n 
1tartowalo tylko 3 zawodni­
ków: Grabowski, Iwański I 
'Frańczak. Sygnalizowana . wy­
soka forma Grabowskiego po­
twierdziła się wczoraj, Zawo• 
cilik ten był bliski od popra• 
wlenla własnego rekordu (7 ,51), 
a jego seria skoków była -------------
wprost \łspanlala. UByn1·k1· w Spale 

koki rozpoczął Grabowski. li 
Kltdy wylądował w pabli:iu 
wlas nPgo rekordu. sędziowie 

W Spale rougrano dodatkowe 
konkurencie tekkodtletynne, kt6-
1e me odbyły sl'ł aa nwodacb w 
f.odzi Wymkl kb były aastę· 
pujące1 

daH znak lf"·lzdkiem, źe skok 
był spalony. Podobnie pierw­
sze woje skoki „spalili'" Iwań­
ski I l"rańrzak. W drugiej ko• 
lejce Gr•howshl uzyskał -
'1,34 m, f"·ańskt - 7,13 m, a 
Frańczak równe 7 m. Wystar­
czy nadmienić, łe w~zystkle 

oddane skoki pr-1.ez tnh za· 
wodników wynosiły ponad 7 
m. NaJdlubzy z nich, oddal 
Grabowski - ?.4'7 m, co r.ape­
wnllo mu zwycięstwo. Drugie 
mieJ,<'e zej'I lwllń~kl 7, 19 

Męil"zvł,nh eoo m \) Kowala.y'lt 
- 1 57,4 min., 21 S1erek - I 58,41 
1000 m Il K••przyckl - 2 28,5 
m101 dvsk 11 Andrzeic•vk - 4.5,84 
m. 21 t.omowakl - 44.1.1 m. 3J 
Warhowsl<J - U 45 m W sko­
ku o tvczre zwycfę2yl Krzesióskl 
- 3 93 m IAr!omayk I Janisiew­
okl nie slartowalll W konkuren­
cjach kobiecych ro1eqreno tylko 
riul dvs1<1em. Zwvcieiyla !wesz. 
k1ewic-z 42 ,23 m or1ed Soho<:lósll' 
- 40.50 m I Sanl<0w1k., - 38,06 
m 

-----------------------------------------, m, a trzecie Frańczak - 1.14 W nucie mlo\l!m 1wyct41ty! Har· 
mata 55 55 m prted N;kla~"m -
55.50 m I Ciepłym - ~4.51 m. 

Po zwycięstwie w Radomiu 6:3 ~~~~gt~Ęi~ 
oddanych skoków at cztery 

Z warkotu 
motocykl owego 

silnika 
• • Wł 'k • mlal przekronone. NajrownleJ 

lunlorzy O n'arza skakał Kowal, który w rezul-
. Łacie zwycięt.yl w.vc•klem 14.82 

1 
m. Drugie mieJ'We r.a.Jl\ł Weln· 

W .f li n ale m1· sirzostw Po ski' berg - 14.7.l m, a trzeci byl Wcioral lPZ .,, todd iorg&alzo-Chmlelewskł - 14.58 m. wała o~ólnopolsld aalwers~lny 
rald motacvklowv W tmprtizie 

W biegu na 80 m ppl. kobiet tet ogółem startowało 114 ncze•lnl· 
startowały trzy :iawodnlczkl: ków. w kateporll do 125 ccm zwy· 
Boclanówna Sło ·Nińska I cięty& Mat ILPŻ Warszawa( przed 

(Telefonem od własnego wysłannika) 
,,. J " rer:klm IUnla Tomanów I. Czeszko. ż..,.,cl"żyla Bocl&-1 Pnvbyuem (Skierniewice) I Ja• 

zdany wyłącznie na wła­
sne siły micjuje nlel1rzne, 
a zarazem megroźne akcje 
środkiem pula. Jedynym 
jasnym punktem pomocy 
w' tym okres ie by! Ski· 
biński. Na iego tet barkach 
spoczywała w głównej m1er.i:e 
amortyz.acja talowych atakow 
przeciwnika. Dobrą postawę 
wyka1al również w tym czasie 

na tak wysokie iwyclęstwo. 
Kwalifikują się oni tym sa­
mym do f1nal..1 mistrzostw Pol­
ski iumorów. We Włókniarzu 
najlepiej zag1•ali: KraJewsk1, 
Pintera, Skibiński, ·1 bramkarz 
Kukieła W Radomiaku - Cy­
bulski, Trak, Malmon. Zawody 
prowadził poprawnie ~ędzia 
Jopowicz (Kielce). W1d1.ów o­
kolo tysiąca. 

nówna, które uzyska.la czas w kateporll 250 ccm 1wyclętyl 
11,6 sek .. a więc 7.aledwle o 0,2 Plu!ańskl !Sparta tódil pned 
r:orzej od własnego rekord11. Dziewulskim I Szewczvklem tLPZ 
Taki sam czas u1.yskala Sio- tódtl. W kale!Jorll ponad 250 ccm 
wióbka która 7.ajęla drugie pierwsze mlelsce utai Krze516skl 

I j 
• d . o 3 (WKS WanZIWiłl PT1Pd swoim ko-

'1 e sce wypru zaJąc o , leq11 Jaruqa. w ogńlnei ponkla· 
sek. Cz1>szko. cli raldu zwvcleivla Soarta ftódtl 

Dobne splsalł się takte prted 111 zespołem LPt (tódi(, 
s-prlnterzy. Bieg na 20(1 m ro- W odbvtvm pierwszym krolnl 

· motorowvm tlartowalo 14 acnsl· 
~rano w dw~ seriach. W nlków, w tvm 111ęc1n azvokało Ili 
pierwszej zwyciężył Szmidt - llcencj4. 

bramkarz Kuk1ela. Radomia­
- Patrzcie Jak ladnle kom- nie me potrnf1J1 jednak wyko-.------------.-----------------------------

. binują, świetr •• e strzelają. bie- rzystać wielu dogodnych . sy- Sport w . tw·ier zach ło' dzk·iego prz.emysłu gają po boisku jak żywe sre- tuaci1 pr..dbramkowych, toteż 
bro. Radomianie przegrają co Wlókmarze mogą być ~zezęśli­
najmnie1 pięć do zera - takie wi, że nie utracili 2 - 3 bra­
oto słowa uznama dały się Wynik 2:1 utrzymał s.ię du 
•!yszeć w~ród publiczności ra­
d.irnsk1ej pod adresem junio- przerwy, 
rów łódzkiego Włókniarza. Słabo grająca dotychczas o­
Rzec7.yw1śc•e prze7. pierw~ze brona Włókniarza pomału kon­
(iwadzieścia minut chłopcy z soliduJe się . Przez 1<1lkanaście 
Łodzi grali n iczym z nut. Na- minut gra toczy się pośrodku 
rzucili od począlku ostre tern- boiska. Nagle prawoskrzydło­
po, utrzymuiąc przec1wmka wy Radomiaka, Trak uwalnia 
pnez p.,w1en czas w defen~y· się spod op1ek1 ohn,ny i zdo­
wie Atak rowmme maoewru- bywa wyrównu)ącv punkt. W 
jąc · piłką 1 stosując zm1anv odpow1edz1 na to Włńkmarze 
pozycii rozb1ial łatwo obronę przypuszczają s1lnteJHY szt.ul'm 
gospndarq. w tym też c1as1e "na bramkę Radormaka . Za 
padły dw ie p1erwsz:e bramki chwilę łodzianie zdobywają 
ze strwłu Z. Staniszewskiego 1 znów prowadzerne ie •1rzatu 
Pintery. Utra1& dwóch bramek Kra_1ewsk1egu Ten .am '..awo­
riie załamała Jednak radomian. dnil< po kilkudz1es1ęciu sekun­
A wręcz prLeuwn1e, wyzwoli- dach loku ie po raz drugi p1lkę 
ła w nich w1ęk;zą energię. Te- w bramce przec1WP1ka . Pmm­
raz om z kt>ler przechodzą do mo lekkiej pnewag1 Włókma­
generalr.ego uderzenia. Szybko rza radomianom udaje się u· 
wyszurrnh slaby punkt Włók- zy•kać Jeszcze .Jedną bramke. 
ruarza Był nim lewy obrońca . Wina za to spada na rezerwo­
Tędy też cu chwile przerywa wego bramkarta Ra1mana 
się prawnskrzydlowy Rado- Strata punktu zm,obiUzowa!a 
miaka stwarzając s1ereg nie- Włókniarzy do jeszcze bardziej 
bezpiecznych sytuac!J pod 1ntensywnei gry. Teraz już na 
bramką gości. W blok obronny całej limt przeważają goście 
łodzian wkrada ~tę chaos. P ił- W krłit k1ch odstępach czasu 
ki wybijane są na ślepo I sla• uzyskuJą om ddis1e dwie 
bo. Przewaga radomian wzra- bramki, których autorami 5ą 
sta. Uwidoc1niona :wstaje ona _ Bończak 1 Kralew~kl. W ogól· 
bramką zd,ibytą przez Schlei- nym przekroju spotkania 
machera. A•ak Włókniarza Włókniarze w pełni zasłużyli 

Wczora; rozpoczęta. się spa.rtakiada zakładowa ZPB im. J. Sta.!ina, w 
będzie ponad l .000 uczestników, 

której sta.rtować 

NA ZDJĘCIU; start do b iegu na 100 m kobiet. 

W czasie, gdy na sta.dionie 
Włókniarza przy a.lei 

[}nii na.si czolowt lekkoatleci 
z:dawali przed lódzką pub!icz­
no.ściq egzamin z przygotowa­
nia. do oczekujqcych ich 11 
MISM - w drugim końcu Ło­
dzi. na. stadionie przy uL Ki· 
Ltńsk1e110 J88, pierwsze swe 
kroki na bieżni stawiało wie­
lu pracowników kombinatu 
ba.welnia.neoo im. J Stalina. 
SpaTta.kia.da pracowników 
ZPB im. J. Stalina, której u-

roczuste otwarcie nastąpi/o 
wczoraj, po t11Va okolo 2 ty· 
godni i będzi l?riprzeg!ctdem ich 
rncz.nego spor~wego dorob­
ku 

W pierwszy~niu tej ma· 
sowe3 imprezy, a. sta.rcie sta· 
nęlo 289 uczestn ów Z cie· 
ka.wszych wynik . notujemy: 
w biegu na. IOO n SZ11mańsk1 
(Zak lad „D"J uzystal 12,1 sek 
Ta.ki sam czas uz>1skal Wie· 
czorek z Za.kia.du „C''. W 
konkurencji kobiet 'l\,l tym sa.-

mym dysta.nsie zwycię.!yla 
Ga.dzinowska (Kolo Central­
ne) - 14.8 sek. Ta sama za­
wodniczka. wygra.la bieg na 
500 m - 1.37,8 min. W kuli 
pierwsze miejsce za.:lę!a 
KTzyczmonlk (Koło Central­
ne) - 8.20, a w kuli mężczyzn 
Górecki (Zakład „C") - 9 07 
m. 

W dalszym ciągu rozgryioek 
turnieju pilkarskiepo Zak!ad 
D 1 wyorał z Za.kia.dem B 1 
2:1 (0:0). 

Wysokie zwycięstwo PHxarze drużyny 
• Ruda ffvazda (Brno) 

Warszawy nad Helsinkami 1w1ciężaią w Krakowie 
(Od własnego wysłannika) 

Bramkł strzelili: 
I :O - Baszkiewicz (3 min.), 

2:0 - Cieśl:.k (8), 3:0 - Cieś­
lik (2\1), 4 :O - Trampisz (36), 
5:0 - Cieślik (37). 6:0 - Tram­
pisz (50), '7:0 - Brychcy (54), 
8:0 - Cieślik (75), 9:0 - Cie­
śl ik (80), 9:1 - Fortstroem 
(88). 

Warszawa: Szymkowiak, 
Wożniak, Korynt. Cichoń, Su­
szczyk, Strzykalski. TrampLsz, 
Brychcy, Kowal, Cieślik, Ba­
szkiewicz. 

Helsinki: Klinga, Lindgren, 
S!len, Lehto, Kontkanen (Leh­
tinen}. Palmoss (Landstroem}. 
Fortstroem. Nikander, Joke­
la, Forsgran. 

Sędzi.a Aleksandrowi<:, wi­
dzów ok. 20 .000. 

Wynik Jest utrzymany w 
stylu węgierskim. w takim 
właśnie stosunku wic>5ną tego 
roku Węgry wygrały z Finlan­
dią w Helsinkach, ale nie na­
leży wyciągać z wczora iszego 
spotkania reprezentacji Polski 
kryjąceJ się pod mianem War­
szawy, wniosków zbyt dale­
ko Idących . Przeciwnik był 
ponad wszelkie oczekiwania 
słabiutki, a zespół gości dale­
ko swym skladem odbiegał od 
repre7.entacj1 państwowej. 

Zaledwie środkowy na'IJ6S\­
nlk Jokela jest członkiem I 
garnituru. Dwaj inni gracze 
Palmoss oraz Kontkanen wy­
stępowali ostatnio w drugJeJ 
drużynie SuomL Doda~ by je­
szcze wypadaJo, te w fińskim 
fUtbolu Helsinki odgrywają 
tę mniej więcej rolę, co u nu 
Poznań lub Bydgoszcz \ od 
taro U)r'eymy wa-rszawski re­
rultat we właściwym świetle. 

umieją ze swoboda maneWTO­
wać zwłaszcza w defensyw­
nych formacjach: I 

Ale nie wiadomo, ile w tym 
Ich prawdziwej zasługi. a na 
ile pozwala] tu przeciwnik, bo 
właściwie Finowie pozwalali 
prawie na wszystko. Nawet 
solista Baszkiewicz i kunkta­
tor Kowal nie mieli większych 
trudności we współpracy z 
partnerami. 

Cieślik był chyba w tym 
GPQtkaniu naszym najle~zym 
napastnikiem. Wnosił on do 
gry rozmach ! szybkość. a za­
skakujące strzały całkiem wy­
trąciły z równowagi wysokie­
go, silnie zbudowanego Klin­
gę. Parę razy interweniował 
on z: niezaradnością niedźwie­
dzta i mogło się zdawać źe 
jest on w swym fachu uiled­
wie debiutantem. Szybko jed­
nak wyciągnęl iśmy dokumen­
ty stwierdzaiące, że Klinga 
jest niezawodnym bramka· 
rzem aktualnego !!dera fiń­
skiej ligi Cieśl ik bY.ł jednak 
doprawdy niezrównany i ile­
kroć chwytał piłkę w rejon ie 
pola karnego, bramka wisiała 
w powietrzu. 
Na.tlepszą linią drutyny o­

lrazaJa się pomoc, chociat za­
bt'ak\o w niel chorego Zi.enta­
l'Y· Strz.ykalskl osiągnął w tej 
formac1! ml.ano naszego naj­
lepszego wczoraj zawodnika. 

Finow'ie zostają jeszcze w 
kraju I we wtorek rozegrają 
swój drugi mecz z tz:w. repre­
zentacją Stallnogrodu, odpo­
wlada\acą reprezentacji B. 

Kronika 
partyjna 

Kom1191 O.lolnlcowy Staro­
miejska aawlachimla, le w tll>łu 
u.7.1955 r„ o 91>cb. 14, w sali 
•onterencyjneJ 1(0, ul, R....,Ju. 
~ii 19" r„ nł 65, odbędzie sl'ł 
s.....inarlum dla se!uetony 
podoi. e>rg. po<L I oddz. org. 
part. 1 lcronu Statomiejsko, 
Temat: „Znaczenie i .adon1.a 
egzekutywy i zebrań podlł. e.g. 
pcut.t•. 

To był absolutnie Jedno­
stronny mecz.. Już w 2 mm. 
Baszkiewicz zdobył proWlldze­
nle, a gdy w 5 min. później 
Cieślik podwyższył wynik n.a 
2:0, było już jasne, że nasi pił­
karze natrafili na słabiutkiego 
rywala. Ile istnieje elementów 
futbolu, we wsiystkich góro­
waliśmy zdecydowanie. Fino­
wie nie umieli nawet wyko­
rz.ystac swych altetyczoych 
walorów I zwinni Polacy wy­
mykali się spod ich kontroli z 

lekkością I zwinnością balet- -------------­
nic. Gra toczyła się tet prze-
ważnie na połowie gości, a za­
ledwie kilka razy zdołali oni 
zatrudnić Szymkowiaka I do­
piero na 2 min. przed końcem 
zawodów, gdy osłabła czuj­
ność naszej defensywy, zdoła­
li uzyskać jedną bramkę. 

Kumunikat ZMP 
Zonqd l6drki ZMP zawiadomla Wf" 

bro'1ych uozestolk6w V F&s\iwa.lu, wr­
jeidtojqcych w rcwnoch dwu, tn:y I 
c.1:t&rodnlowych turnusów S jednodnJo­
wych wycieaek, fe dla 1olołllłlenla for· 
Malnośol zw:qzonych z wyjaz:dam no· 
fe.iy jok najuybcieJ zgłoszoć się do 
włościwyeh zartądów ddefn icowych 
ZMP. 

Po ro łi .pca ładne łormaffiośd '!W1q-
1c_ne x wyjo1dcm nie bof(łq zoła.twione. 

TEATRY 

Chcielibyśmy ~rdzo wie­
dzieć, jakie owoce wydala pra­
ca nad imontowaniem naszej 
reprezentacyjnej drużyny i 
iaką przedstawia ona rzeczy­
wiście wartość, jednakże 
wczorajsze gpotkanle niczego 
w tym względzie nie wyjaśni­
ło, odnieśliśmy wrażenie, te IM. ST. JARA.CZA._(~; Jaracza 77) -

, Il . . ......;.l y godt. 19 - „Zbo1cy . 
. chłopcy znalez JUZ „ w„.,.., n fSTllADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) .... 
język" i rozumieją się o wiele f godz. 19.15 - „Bohote.r ' !oma.nsu", 
lepiej niż wczesną Wiosną, że Pozostolo tea!ry n;eczynne, 

KINA 
Na boiskach Ili ligi 

Lechia (Tomaszów) - Skra 
(Częstochowa) 4;2 (l;l). 

Sparta (Ludi> - KS im. 9 
Maja 0:1 (0:0) 
Sparta (Pabianice) - Włók­

niarz (Zgierz) I :O (0:0) 
Stal (Radom) - Wlólmiarz 

(Pab1amce) 3;2 (2:2) 
Unia (Pionld) - Kolejarz 

(Lódź} 2:3 (2 :O} 
Stal (Skarżysko) - Concor·­

d1a (Piotrków) :i:l (2 :1) 
Star (Starachowice) - Ra­

donuak 4:1 (0:1). 

TABELA 
Włókniarz Pab. U 22 46:11 
Kolejarz Lódt 15 2:! 34:13 
Stal Radom 15 20 35:22 
Star Sta'8cnoWice 15 18 36:25 
Skra Częstochowa 15 17 30:16 
Sparta Pabianice 15 17 16:17 
Włókniarz Zgier% 15 17 22:24 
Stal SkarżysKo 15 16 33:27 
Lechia Tomas76W Hl 16 24:32 
Radomiak 15 13 28:35 
KS Im. 9 Ma;a L. 15 IO 19:40 
Sparta Lódź 15 9 12:28 
Concordia l'iotrk. 15 9 16:33 
Unia Pionki 15 $ 12:29 

BAtTYK ('Norutowkto 20) - „Wr6g pu­
blio:iny nr 1" - godt: 16, 18.1~. 20.30. 

GDYNIA (Tu.,.;mo 2) - Frogrtr<n f il mć„ 
dokumentalnych I !cuJ turCJ>lno-ośwlo­
towych - „O klełineczek 10 dużo". 
„Sady r>iskoJ)ienne" Pl<f 29 /SS, godz. 
18, 19.30. Prog"'m d lo nojmlodszych 
„N iebieski ł i seJc.", 11 $0.molubno matp~ 

„ka", Garnuuku. napełnij się" - godz. 
- 16, 17. 
MŁODA GWARDIA (Zielona 2) • 

„o lcoguticu i kurce••, „No leśMj ..­
strodth~'', „Na ptolSle-j vtyspie" ' -
god1. 16, 18, ro. 

MUZA (Poo1omc.ko 173) - .,Jutro b„ 
dll• lO p6ino" - g?dt. 18. 20. 

POLONIA (Plotritowsko 57) - „Moo­
lov•a" - godz. 15 30, 18, 20,30, 

PRZEDWIO$NIE (żororr-ski ego 761 -
„Cyrkowcy" - godt. is. :20. 

I MAJA (Kllińsk1ego 1H) - „Promie­
nie śmierci"' - godl., 17, 19. 

ROMA (KaliSiewsk•egO 84) - pei .... 
no rzeko" - gach. 18, 20. 

REKORD (KaBnew:llkl eo~ 2J - .K°"'" 
dt ik" - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Mlod1leńc1a 
łoto" - godr. ]8,30. 

l'OKOJ {Ko11m1erzo 6) - „,Poemat O 
milołcł" - gocft , 18, 20. 

$WIT (Bolucłc; Ryn„~) - „Wyjęci spod 
prawo" - godz. 1B, 20. 

STYLOWY (K i hńsk i ego 123) - „Kuro 
no Marto„ - ;0\!2 . 18, 20. 

TATRY (Sienk.le"Nie?.a 40) - „Poructnlt 
Ra-kocz~o" - godz. 1:: . .c.51 18, 20.15. 

WOLNO$C (Pn.ybyszewsk'ego 16) -
„Północny oort" - g?dr 16. 18, 20. 

WLOKNIARZ (Próchr>ilco 16) - „Neapo­
MtańetY'C'I w Mediolonle" - godI. 16, 
18, :ro. 

KRAKÓW. - Rozegrany w 
Krakowie 17 bm. m1ędzynaro• 
dowy mecz piłkarski międ!zy 
miejscową Gwardią a II-ligo­
wym zespołem CSR Ruda 
Hvezda (Brno} zakończył się 
wysoką porażką Gwa.rdl..i 1 :5 
(l :2). Piłkar:i.e czechosłowaccy 

przewyższa.li Gwardzistów 
kondycją, wyszkoleniem tech­
nicznym i zgraniem zespołu. 
Najlepszymi zawodnikami w 
zwycięskiej drużynie byli re­
prezentanci CSR w hokeju: 
środkowy obrońca Barton, 
Bubnik na środku napadu i 
Dańda na lewym łącr.niJkU. 
Dobrze .grał również lewy po­
mocnik - Machowsky. 

Dla zwycięzców bramki zdo­
byli: Prochazka - 2 oraz Bu· 
bnlk. Dańda i Salay - po ied­
n~j. Honorowy punkt d1& 
Gwardii uzyskał Gam.aj. 

W drufynie krakowskie.i za­
dowolili jedynie Piotrowski w 
obronie i Gamaj w napadzie. 

Kokot 
strzela bramki 

w Radomsku 
W ramach otwarcia ata dl o au 

aporlowe11a Stall w Radom•ku ro-
1egrano lowarzy1Jot mecz pJłkankl 

pa111lęd1v Slal11 IRadamoko) • li• 
llqowvm le&PolfJm Napnód (Upl• 
ny). 7.wvctętvll ligowcy 3,1 (O:IJ, 
Bramki dla Nilpnodn zdobvll: Ko­
llat :i I Blllaer I. Honorowy punkt 
dla go,podanv zdobył Porada. 

WISU (Tuwima I) - „W·óg publicznf 
nr 1" - godz. 16, 18.15, I 20.30. 

ZACHĘTA (W""ry!lsk iego 26) - „Czo,.,. 
dtlejsld kapeluu" - godz. 16, 18, :ro. 

DWORCOWE (Dwoncee Kolisoi) ~ 
„leśny koncert". „Dzieci. to nona 
pny12lość'' 1 11Rotwó) form z.wlerzqt„, 
- godz. 16, 17, 18, 19, 20, i1, 2'Z. 

STUDIO (Bystrzycko 7-9) - „Pioiń 101• 
gl" - godz, 19. 

U,CZNO$C (J6teł6w '3) - „Prtygodo 
na Marienntocie0 

- godx. 17, 191 

RADIO 
PON l !l>ZIAllll(, 18 LIPCA 1'5! Il. 

FMA 202,1 m 

WIADOMO~CI: 5.05, 6.00, 1.00, 7.40, 
tt.04, 14.00, '"''· 21.30, 23.50. 

1.~s Z plosei>kq do pr~cy. 8.05 Kon­
cert orltiHtry. 8.30 Dlo dzieci mlod· 
szych a.ud. słown<>-muz~·czno pł. 110 
Fraf'lcistku Llnoie". 8.SO lnicrmo-eje 4 
mutyko. 9.00 Pn.erwo, 12.10 Prte­
g1qd pro-sl stołe.cznej. 12.15 Muzyka rot• 
rywkO'-~O. 12.30 ,..No 1Wojskq nutę'._ 

12.50 Audycjo dło wsi. 13.00 lnfO<" 
rnocj1t dnlo. 13.0S Prog·om dnia . 13.10 
Popoludn'owy koncert po-pulorny. 14.0S. 
fnformocje . 14.10 „lęd10„, fro9m&11t 
opowiadania Oriestlcowej t•.30 Utwory 
1lc:nypcowe. 15.00 Fragment z baletu 
„Złoto ka.ct:ka". 1~.25 M1..1y\c.<1 filmowo 
I op.,...ti<owo, 16.00 Kon<.ert pGp<>fud· 
n iowy. 17.00 „z życia lwiątku Rodrlec-­
kiego''. 17.30 ulódrlci dtien.~'k raO.!o­
Yrf". 17.45 Audycjo z crklu „Mele H­
lpoły tnstrumentolne'". Gra zesp6ł Mie­
czysława Stusi ńsldego. 18.00 „Podstępny 
wr6g11 

- opowiadanie dla dzteol. 18.13 
Omówienie progro(Tlu. 18.'20 Koncert 
r01rywkowy w wylc. oritlestry lRPR p. d. 
Henryka Debleha - solisto: Jon Woro­
&tyUo - tenor. 19.00 Muzylca I alctuo\no.. 
:!ci. 19.25 „Sewo•topoł" - opowiadanie 
19 . .iCJ „kompozytor tygod,,.lo". 20.30 ,,Ce­
nowego na Zachodz.ie" - repor1ai. 
20 . .CO „Opoo.„.-fejci wędro"NMae". 21 .10 
P i eśn i Karolo 5zymonO"NS!c.icgo. 21.50 
Kronika sportoWa. 22.00 Mutyko to.nec.z:­
na. 22.20 „Rono pn:Mte-dl huragan'" -
odc. 2 pow. 22..40 So.na~a no skrzypce 
I forte-plo.n . 23.09 Moto-tico rozl)'Wi:OWa, 
24.00 Koniec oudycji. 

Dyżury aptek 
Od1fejsze} nocy dyiuru}q no.stępuJqc• 

opte-ki: Tuwima 19, Wólczońslco 37, 
Piotrkowska 225, Wo ryńskiego 146, pl. 
WolnoSci 2, Woj.s.ko Polsk i~qo 56 , Oq• 
browskiego 24b, oł. Ko.ściuszkl 48, 

DVZURY SZPITALI 

Chlful!lio: Dziś colą dobę d yturuj• 
Szp1tol im. N. Ba rłk:kiego, ul. Kopci,,_. 
licie.go 22. 

Interno: dziś całq dobę dyżuruje Szpi4 
toi irn. dr Ste.r Honga, ul. Sterling<1 1 / 3. 

Driur połotntczo- gind1ołog'k1ny: cd 
godz. 8 do 20 dyżuruje Szpital im. Curie-o 
S~łodows\c.iej, u1. Curlc -S kłn-dO\.YS'kl ej 1!5. 
od god<. 20 do 8, dyiuruie Stp•tal lm. dr 
H. Wolf, ul. logievmieko 34/36, 

Ważne telefony 
Strof Potorna • I 
Pegotowie R-r>kowe - 1154-U 
Miejska Komenda MO - 253-łO 
Mrejskl Oirocle• Informacji • t59-1Sj 
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